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Krecia robota· Wywiadu USA 
przeci,vko ZSRR i k1'iaio~ den1ok1'iacji ludowej 

Czasopismo· radzieckie demaskuje nikczemnq działalność imperialistów 
MOSKWA (PAP). „Nowo.ie W:c- wywiadu amerykańskiego w czasie 

mia" w artykule Minajewa demask.i ostatniej wojny było zahamowanie 
je rolę wywiadu amerykai1s:tiegc. diiałalności, skierowanej przeciwko 
Imperial:ści anglo-amerykańscy u;;l- hitlerowcom, jak również umó.i:Ji­
łują otoczyć swe organizacje wywia wienie dojścia do władzy reżimom 
dowczc aureolą szlachetności, twi~r reakcyjnym w kra..iach wyzwolonych 
dząc, że wywiad amerykański s two- przez Armię Radziecką. 
rzono rzekomo w czasie ostat'11ej Agentury wywiadu amerykańsk!e­
wojny jedynie po to, by przyjść z go zajmowały się systematycznym 
pomocą ruchowi oporu w 'krajach, zb ieran iem wiadomośc: o Armii na­
k tóre były pod· okupacją h:t1er·)'.V- dzieckiej, ~wiązku Rądzieck:m, a 
ską. także o ruchu demokratycznym : ro-

W rzeczywistości jedna.k zada:ibm botniczym w krajach europejsl<!-:h. 

Znamie~n~ „strategia''_imperialis~ów 
T. zw. biuro wywiadu strategi<:"z-1 re poni™'IY kola demokratyc:rr:e 

nego (OSS) pod kierownictwem Jtc- śiviafa w wyniku t~j „strategii" 
novana przeltsztalciło się w potęi11ą imperialistów amerykańskic!I. 
organizację, zatrudniającą około 12 I Kierownictwo OSS - pisze da1e.i 
tysięcy pracowników. Donovan jest .. Nowoje Wremia" _ dobrano :t.e 
t:"łównym autorem planu przemyca- środowiska amerykańskich „ankie­
nia szpiegów amerykańskich do kie- rów i finansistów. Pomocnikami r.•o 
rownii;twa ruchu oporu. novana byli Dupontowie, VandP.r-

Na ten cel OSS prz~nac'!yło b'.ltowic i Morganowie. Don»''an 
135 milionów dolarów, zmiena- lwerbował równ:eż znanych dy;:ilo­
jąc do podważenia i z<lem9 rali- matów m. in. ostatniego !lmba>•do­
:iowania ruchu antyfaszyst1Jw-. ta USA w Niemczech Wolstona, b. 
i;kiego wśród ujarzmionych przez J h ,„.1 
hitlerowców narodów euro11~j- posła USA na Litwie - o na ·'il -

i;kich. żadna statystyka nie 1rfa- ly, k1tzyna Churchilla - Raynnnda 
ła policzyć wszystkich ofi1tr, ldó Gusta oraz Allana Dullesa. 

zując grupy operacyjne, które m:a­
ły się przedostał do ruchu oporu we 
Francji, Belgii, Norwegii i Pol>ce. 
Allan Dulles ze swej strony prch\Ta­
dzil analogiczną działa1ność na ti=­
ren:e Włoch i Jugosław:l. 

OSS w czasie ostatniej wojny do­
starczało broni grupom reakcy5:iym 
do wall•i z uczestnikami ruchu vpo-

ru. Agenci wywiadu amerykańskie­
go zajmowali się natomiast sz1>iego­
waniem ruchu oporu, werbowaniem 
zdrajców, organizowaniem aktów t~r 
ror:·stycznych przeciwko demQkra­
tyc:imym przywódcom ruchu op6ru a 
także propagowaniem taktyki wyrze 
czenia się czynnego oporu przeciwko 
okupantom hitlerowskim. 

Klika Tito - zakonspirowaną 
agenturą imperializmu USA 

.na 
' - Bał~anach 

w organizowaniu s11lsku ,H'lr.ciwko 
Hitlerowi w 1944 r. Wywiad an;;:it~l­
ski i ameryka1isk: pragnęły w - kn 
sposób utorować drogę dQ wr.~flz.y 
nowemu rządowi niemiec:(krr111. z 
którym Stany Zjednoczone : Wir:l­
ka Brytania zawarłyby odrębn:v po­
kój z 11ominic;ciem Związku R.iuziec­
kiego. 
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Wybór niestałych członków 
Rady Bezpiecze*stwa 

Londyn (PAP). Agencja H0ntera 1 cie niestałe miejsce (na rni.?j.•ce U­
donosi z Nowego Jorku, że w \:zwar kraióskiej SRRl Jugosław;a otrzy­
tek odbyły się wybory trzech mesta mała 37 głosów, a Clech·Js•owac.ia 
łych członków Rady Bez.piec(:!ń- 20. Ponieważ kwalifikow.-1'.1a w:ęk­
stwa. szość wymagana do wyborn wyaJld 

Na miejsce Argentyny 57 t{h3<iir•..: 3.; głosów, odbyło się drug;.e gto;;o­
wybrany został Ekwador. il na m:ej 
sce Kanady _ 56 głosam: H lndu- ""anie, w którym Jugosławia zos1a-

OSS okazało jedynie pon:ioc :;r•1:Jie 
Tito. W Bari ut warzono specj.:i l rią 
organizację pod kierownictwem foh­
na Ham:ltona, która systematycrnie 
dostarczała broni oddz:ałom Tito. 
Hojność wobec Tito jest zupel~ie 
zrozumiała. Już w roku 1944 Tito 
był w kontakcie z Dullesem Alla!lł'm 
i otrzymywał broń, ponieważ ;uż 
wtedy imperializm ameryl•ański u-

stan. ła wybrana 39 głosam;. C!e::hos}o• 
W pierwszym głosowaniu •u1 trze wacja otrzymała 19 glosó·N. 

~~~~~~~~~~~~~...:_ 

ważał go za •woją zakons1lirowahą W 5 roczn1·cę wyzwolen1·a Belgradu awangardę na Bałkanach. Tito b.vł 
pierwszym ogniwem w niecnym ~la 

Oonovan, Dulles, Churchill 
w akcji 

nie, zmierzającym do wprowadwnia przez bohaterską Arm ·1.a Radz1·ecką ~~~~;c~~~~~~skiego do obozu de~•lO- . .., . 

S k Wyw:ad amerykański za p0ś!·e:ł- BELGRAD (PAP). z okazji 5 rocz • a nictwem A1lana Dullesa był ??Cdrz~.s nicy wyzwolenia Belgradu przez bo­
wojny w stałym kontakcie z kierr,w haterską' Armię Radziecką ainbasa-

ległym w walce 11 wyzwolenie Jugo-. Z miłością wspomina lud jugoslo• 
sławli - Ambasada Polska". wiański pamięć zmarłego przed ka-

nikami hitlerowskiego MSZ, Gestapo dor R. P. Jan Karol Wende w dnill 
i wywiadu hitlerowskiego. Allan Dul 20 bm. o godz. 14 złożył u stóp po:n­

Dulics zajmował się pralr.tycz:.t'.\ n wywiadu amerykańskiego nawiązy- les wykorzystując swe kontarl:~1 z n ika ku czci Armii Radzieckiej ·>Ji~ń 
waE łączność z t. zw. „m:ejscowymi n:emieckim! mi1itarystami i arys•0- ce z napisem: 

* • * ku dniami marszałka Związku Ra-
BUDAPESZT (PAP). Dzoicna:k dz:eckiego .- Tołbuch'.na, którego 

„Szabad Nep'' pośw'.ęca artykuł re- wojska odegrały decydującą r~lę 
·dakcyjny piątej rocznicy wyzw.;le- przy wyparciu hitlerowców z Bd­
nia Belgradu przez Armię Radziec- gradu. alizacją pla~u ~onovana. Brał on elementami". W ten sposób rowo- kracją pruską, brał czynny udział „Bohaterom Armii Radzieckiej, po 

u<lzial wraz z wywiadem angielskim częła się infiltracja OSS do ~u;hu 1N1111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111 

21 
b ką. * '* * 

w realizacji lansowanego rrzez ?poru, oraz do ruchu robo~nicLego Przedstawiciel m. ---""! 
Churchilla planu wykorzystania troc l demokratycznego w Europie. . 

Dziennik stwierdza, że 1ud jugo- PRAGA (PAP). Nawiązując d;, p:ą 
słowiański pozbaw:ony możliwo,§c: tej rocznicy wyzwolen:a Belg:udu 
świc:cenia uroczystego wyzwoknia przez Armię Radziecką, „Rude Pra­
swej stol icy przeż bohaterską Armię vo" stwierdza, że jakkolwiek rząd 
Radziecką - z tym większą :'liena- renegatów titowskich stara się sfał­
w!ścią zwraca s:ę przeciwko ni'{C/.E!na. szować historię :! pomniejszyć wy­
nej bandzie Tito-Kardela-Ra,1'.-:-0- zwol:cie1ską rolę Armii Radzie~kiej 
vicza-DL:ilasa, przeciwko notoryc::- - lud jugosłowiai1ski pamięta, kto 
nym wrogom Związku Radzieckie-go, wyzwolił Belgrad i nigdy nie zmi<.>.ni 
któremu Jugosławia zawdzięcza swe swych uczuć wobec Związku Ra­
wyzwolen:e. spod jarzma hitleryu.1;.i. I ~zieckiego. 

~~~~~~~:;~~~i~!!;~~~~ht~~~~i Tito, w:S( 1~i~~:i ~~1~~~!~~~:G~~~g'~~~~t. radia radzieckie 110 przemysł m1"neralny 
Główny sztab Dullesa posia:lai W 1942 r. usadowili się 0111 wraz ie 6 

~wa siPdzibę w Szwajcarii. Ag ~".li:i swym sztabem w Londynie, org a,~:-1 prz'1b"ł do Warszawy k ł I 1949 
:; ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••• „..i••································"···"· J „ wy ona p an na r. 

• WARSZAWA (PAP). Dnia 20 b. m. 

G nl.ca 11a Odrz'e I Nys1·e przybył do 'Warszawy, na zaprosze-r a. nie Polskiego Radia, przewodnic:q-

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
21 bm. przedstawiciele dyrekcji 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mineralnego zameldowali mini­
strowi przemysłu lekkiego t9w. 
Eugeniuszowi Stawińskiemu o wy 
konaniu przez przemysł mine~al­
ny planu produkcyjnego na rok 
bieżący. \o\'artość ·produkcji wy­
mienionego przemysłu wyniosła 
230.706.300 zł wg cen z roku 1937. 

- t ranicą poko1•u ...._ cy Wszechzwiązkowego Komitetu Ra = JeS q -- diowcgo przy Raclzie Minh;trów 

między narodem polskim i niemieckim ~i~~R - Aleksy Aleksandrowicz Pu · 

~~~=--~~~~~~~~~ 

Przed otokiem no Czung-King 

List prez-ydenta Piecka do szefa Polskiej 
Mis;i Wojskowej w Berlinie-generała Prawina 

BERLIN (PAP) - S~e~ Polskiej wa~~ą w.śród narodu ~iemie~ki~go, 
1\Iisji '\"ojskowej w Berhme gene1·ał akcJ! sk1e~owa.nej P.rzeeiw~o Związ· 
Prawin wystosował do prez~den:ta ko1;1 Radz1t:ck1em.u 1 noweJ po~tępo­
DemokratycZI)ej Republiki N1en11e: ":eJ. Polsce. ~ramca ~a Odr~e 1 Ny­
ckiej Wilhelma Piecka pismo, w .kto s•e Jest ~-ra~1cą. pokoJU po'!11~~zy na 
i·ym w imieniu Rządu Pol~kiego .1 w rodem mem1e::k1m a polskim • 
imieniu własnym składa zyczema z Premier Grotewohl wyn.ża w swej 
okazji wyboru na prezydenta Repu· odpowiedzi zdecydowaną wolę rząf!u 
bliki. . , . . Niemieckiej Republiki Demokratycz-

Pisma podobneJ tresci -Wystosował nej utrwalenia pokoju oraz za bez· 
gen. Praw:n do pr~mlera Grotew:ih- pieczenia pod;;ta'w dobrosąsiedzkiego 
la i minłstra De:·tmgera. . . współżycia z narodent polskim. 

VI· odpowiedzi swej prezydeTJt W1l 
h,olm }>ie::k s twierdza n1. in.: 

·„Polltyka zagraniczna Nic~1iecki~j 
Hcpubliki Dt mokratycznej opiera się 
na JHzyjaznym wl!półżyciu ze Związ­
kiem Jtadzieckim, krajami demokra­
cji ludowej oraz wsz.ystkimi miłują: 
cJ mi pokój narodami. Rząd naszej 
Re1rnbliki u~zyni w~zptko, b! prz.~· 
ciwstawić się szowm1styczne1 akCJI, 
którą państwa imperialist-yczne pro-

Minister Dertinger, dziękując ge­
nerałowi Prawinowi za życzenia 
oświadczył, że sprawa granicy nie-
miecko-polskiej na Odrze i Nysie 

zostala o;;tatecznie i jednogłośnie 
za.akceptowana przez naród niemic. 
cki w uchwale [zby Ludowej. Nie 
istnieją przeto już żadne problemy 
mogące dzielić oba sas iadujące naro. 
dy - niemiecki i polski. 

M eta lowcy całego świata pozdrawiajq 
:itrajkującycl1 robotników w USA. 
WARSZAWA (PAP). - Międzyna- 1 lego świata ':"'' sp!·awie konfliktu mię 

rodowe zrzeszenie związków zawodo cJzy pracowmkam1 pr.zemysłu metalo 
wych przemysłu metalurgiczr.ego i wego a. pracoda.wc.am1 :' USA. 
mechtlnicznego (departament ŚFZZ) Ko•1fhkt - gios1 m. m. o.de~wa .­
!'głosiło odezwę do metalowców ca- ciopro1r1·adził w dniu . 1 pazdz1e:mka 

rb. do wybuchu strajku, do ktorego 

KOMUNIKAT 
W dniu 25.X.1949 r. o godz. 

17-ej w sali Melodram, m · esz 
czącej się w gmachu ORZZ 
pr;:y ul. Traug utta, odbędzie 
się konferencja przewodni-
czących Komitetów Rodziciel 

sklc11 i Opiekuńczych człon­
ków PZPR. 

Komitet Łódzki PZPR 
Wydz. Propagandy 

przyscąpiło 528 tys.· robotnikó~": W 
imieniu metalowcow całego swiata 
mic:dzynarodowe zrzeszenie ·p;zesył~ 
wyrazy braterskiego pozdrowienia . i 
soli<larności robotnikom amerykan­
&kim, którzy walczą o prawo do ży­
cia, o przestrzeganie układ~ z.bi?ro· 
wcgo pracy, o wprowadzenie swiad­
czeń <'horobowych, inwalidzkich 
starczych. 
Międzynarodowe zrzeszenie zapew 

r.ia strajkujących o swym caU.ow1-
tym pc~arci.u dla ich postulatów 
dla ich walki. 

li llllłlllł 'llłllłlłl llł olfłłłlł I fi li Ilf Ili I I fi lit• 

Trwa zwyei~ski lllarsz 
Rene Mayer chiński cit 'v ojsk ludowych 
Otrzymał inwestyturę Przedterminowe wykonanie pia NOWY JORK :PAP). Kores;J.m- do zaatako~anla Szehuanu, dokąd 

1 nu zostało osiągnięte · dzięki roz- denci ;:>ism amerykaiiskich do:~o~zą, uciekły władze kuomintangow~kie z 
PARYŻ (PAP). - W nocy z czwart że Chińska Armia Ludowa roz;1oczc; 

ł wijającemu się stale współzawod- Kantonu. Korespondenc; prasy ame-
ku na piątek Rene Mayer. otrzyma, ła skuteczną ofensywę przeciwko naj 

uictwu pracy oraz dzięki zrozu· rykańskiej przyznają, że w Czung-
od Zgromadzenia Narodowego tzw. silniejszej grupie wojsk kuomintan-
lnwestyturę, czyli upoważnienie do mieniu przez wszystkich pracow- gowskich w prowincji Kwangsi. Kingu - sto1icy prowincji Szehu:in 

ników przemysłu mineralnego, że panuJ·e kompletny chaos 
utwonenia rządu większością 34.1 W Chinach północno-zac:J11;dn ich · 

P d 1 ich wydajna praca przyczyni. się Korespondenc: amerykańscy są 
głosów przeciwko 133. rze g oso- do przyśpieszenia budownictwa, I 200-tysięczna armia gen. Peng 1'e- . . . 
waniem Rene Mayer przedstawił do podniesienia dobrobytu mas I Ho'., która ostatnio rozgrom:~a cd- zd.ama, ze powodzenie ofensywy Ar-
sw(•j program, po czym rozwinęla się I pracujących i utrwalenia pokoju. dz:ały nacjonalistyczne w prowincji m t: Ludo':"'ej w prowincji Suhudn 

Szensi. 1· Kans t . , . I byłoby rownoznaczne z całkowitym bb1~1~rz~l~iw~a_d~y!s~k~-u~s~j~a~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_:::~::::_...:_~~~u~=-~p~rz~y~g~o~o~v.~v1~11~e~. ~~~Je . . . . 

Z obrad aktywu kobiecego Z w. Z aw. 
_ ' wyparciem WOJSk kuom:ntan.':PW-

Hutników w Kotowicach 

Hutniczki polsk~e do hutniczek ~adzieckich 
KATOW1CE (PAP) . - W Katowi­

cach odbyła sic: ogólnokiajowa na­
rada akty\vu kobiecego Związku Za­
wodowego Hutników, poświęcona 
rrzedc wszystkim zagadnieniom pod· 
niesienia kwalifikacji zawodpwych 
kobiet. 

W wvniku narady kobiety - akty. 
wis tki 'zw. Zaw. Hutników uchwali· 
ły rezolucję, w której ro . iri. zobo­
wiązują się zmobilizować do współ­
zawodnictwa pracy wszystkie kobie­
ty, ~atrudriione w przemyśle hutni­
czvm. rozszerzyć akcje: szkolenio.wą 
aktvwu lofcrh!ecc9q .-0raz zorgimizować 
do 1 ~tycznia 1950 r . . komisje ko;ibie· 
ce W::! ws7y&tki<'h zakładac h przemy­
śłu hut11icze90. 

Z okazji „Miesiąca Po~iłębienia 
Przvjc;źni Polsko-RadzieckiE:i'' uczest 
oiczki nara.dy wysłały do hutniczek 
Zw. R~dzi.')ckiego list z gorącymi -po­
zdrov1ieniami. 

My, hutni -::zki polskie - czytamy 
w liśc;e m in. - biorąc wzór z Wa­
szej nies tn!rjzorcj, bohaterskiej pra­
cy, odbudowujemy i rozbudowujemy 
nasz krai. 

Polskie kobiety hutniczki łącznie 
z Wami będą walczyć o zwycięstwo 
proletariatu całego świata , o brater­
stwo wszystkich ludów, bez _różnicy 
n1sy, r.arudowości, lub religii, o trwa 
ly pokój. Podpalaczom świata,'• pod-

ŻP9aczcm do nowej wojny odpowia­
damy wytężoną p~acą przy k011cowcj 
1e:alirnc ji Planu 3-letniego oraz w 
Planie 6-letniro, w którym założymy 
fundamenty ustroju socjalistycznego 
w Polsce. 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
w · Tomaszowie 

wykonało swói, roczny plon 
Jeden z ·największych w bowiazań powz · ęt,vch przez 

naszym wojewódznv:e zakła- załogę w ramach Czynu Ma­
dów pracy - Fabryka Sztu- jowego, i zezwolą na dalsze 
cznego J eclwab·u w Tomm•zo osiągnięc.ia. 

wie l\faz. - melduje zako1i- PFSJ jest drugim toma­
·czenic swego r<'.cznego planu SZ<\Wskim zakładem przemy­
wal"iet:kiowc~o ! przystąpi<'nie 
do prod'Ukcji ponad plan. słowym, który zakończy ł 
Wysiłek załogi : k"erowni- l>lan. Pierwszą była Fabryka 

ctwa, ożywio;.iy ruch współ- Dywanów - która wypełniła 
zawodnictwa umr.iliw" ły r.la n w p'erwszych dniach 
pr;q·śi1ies7.enic terminów zo- października. 

..;tA,V t "'~OClOOOOOOOOOOOC<XXX>OX>Co:xxxxxx:;~OOOOOOOOClOOOor<. ~('oX)t.)C)OO. 

skich z teryto1ium Ch!n, z wyłącze­
niem Tybetu. 

Położone międ7.y prow!nr.jami 
Szehu:m : Kwangsi prowincje Kwei­
czou i _Junnam n'.e są zupełnie brc-
ni one. 

Olbrzymi pomnik 

Generalłssimusa Stalina 
stanie 1v Pradze 

PRAGA. Pod przewodnictwem mi 
, nistra informacji V. Kopeckyego od 
I była się w Pradze konferencja N.łon 

ków komisji rządowej dla. obełtodn 
70 rocznicy urodzin Ge.ncralissimu­
sa Stalina. 

Konferencja, w której uczestn'.czy 
li wybitni czechosłowa~cy rzefoia­
rze i architekci, omówiła zaga.Jnie­
nia związane z budow'ą pomnika 
Generalissimusa Józefa Stalina na 
wzgórzu Letna w Pradze. 

Pomnik ten wysokości 30 met!'ÓW 
górować bi; :Izie nad całym miarłte.m 
i widoczny będz.ie z najbardz:ej cct­
kgłvch dzielnic Pragi, 
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Zobowiqzania młodzieiy " .i.· 

z okazji I Konferencji _Lódzkiej ZMP 
Do Zarządu~ Łódzkiego ZMP 

napływają bez przerwy mel­
dunki o zobowiązaniach, po­
dejmowanych przez koła fa· 
bryczne, szkolne i rzemięślni­
cze dla uczczenia I Łódzkiej 
Konferencji ZMP, oraz liczne 
rezolucje. 

Członkowie Koła ZMP przy 
PZPB Nr 2 przepracowali 4 go­
dziny przy budowie linii tramwa­
jowej na Nowe Złotno. W prze­
ciągu tych 4 godz;n załadowali i 
rozrzucili 4 samochody ciężarowe 
żużlu. 

scowego koła Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 

* * * 
Młodzież Szkoły Zawodowej 

Krawieckiej żeńskiej ochotniczo 
deklaruje 1000 junako-dniówek . 
przy odbudowie Łodzi,. 

*' * * I . 
Młodzież II Gimn. Przemysło­

wego przy PZPJG postanowiła za 
wiąi:ać kolo TPPR. 

* * • 
Uczniowie Państwowych Lice-

ów Plastycznych postanowili po­
wołać do życia koła naukowe 

:W obliczu Łódzkiej Konferencji ZMP 
• * * przy sekcji polonistycznej i arty-

Uczniowie Państwowego. L'ice- stycznej. * * 
urn Spółdzielczego z okazji I Łódz * 
kiej Konferencji ZMP urządz;}i Młodzież, zatrudniona w .Łódz 
dwa boiska sportowe i pracowali kiej Dmuchalni Szkła zobowiąza­
w majątku doświadczalnym ła si~ zorgan!zować współzawod­
WSGW w Sarnowie, poświęcając nictwo pracy, uporządkować sa­
na to ogółem 792 godziny w ,myśl lę produkcyjną i zwiększyć stan 

D ziś rozpoczyna swe obrady Pierwsza Łódzka Konferen I częta do twórczej pracy dla dobra 
'· t'ja ZMP. Zgodnie ze statutem wybierze ona władze socjalistycznego społeczeństwa, za 
łódzkiej organizacji ZMP, podsumuje dotychczasowe wyniki szczepia .w nich cechy, jakie każ­
naszej pracy oraz oceni działnlność młodzieży łódzkiej w o- dy patriota radziecki winien po­
kres:e istnienia ZMP. siadać. Trzeba, żeby wspaniała 

Kongres Jedności Młodzieży I współzawodnictwa pracy. Wielu praca komsomolców 'była dla mło 
ipolskiej, jaki odbywał się we wśród nich - to czołowi przo- dzieży polskiej wzorem i fprzy· 
:Wrocławiu w lipcu ub. roku, był ciownicy branży włókienniczej w kładem. Trzeba, żebyśmy czer­

kraju. Trudno wymienić tu pali głęboko z doświadczeń Kom. 
wszystkich - jest ich zbyt wielu somołu w jego pracy nad wycho· 

· •· · I tak np. kol. Marczykowski z waniem nowego czlow;eka, żebyś 
PZPB Nr 2 wraz ze swą brygadą my brali przykład. z ~atriotyz­

. A• zajął drugie miejsce w konkursie mu ,młodych radz1e<:k1;h stacha 
zespołów najwyższej jakości, kol. /l.OW~ow - prz?downikow pracy, 
Mrozowicz z PZPB Nr 8 wyko- ~bysmy potrafili tak skut;cz.me 

Y nuje 118 procent bazy produkcyj Jak k?m~omolcy . walczyc ze 
nej, produkując 22 procent eks· wszystk~nu wroga~1 narodu? ~ ele 
try i 66 procent primy, a kol. Kru ~enta~1 kosmopohty~znynu .1 ~a 
czewska z PZPB Nr 9 wykonuje CJonafastycznynu, ktore usiłuJą 
120 procent' normy z czegp 95 pro wcisnąć się w nasze szeregi. 
cent przypada na primę. Trzeba, żeby styl naszej ZMP• 

:Wielu z przodowników l]'.lracy owskiej pracy kszt~łtował się po­
zostało podmajstrzymi lub maj- dobnie do stylu pracy Komsomo­
strami, albo 1:eż kształci się w łu, by 'Wszystkie ogniwa naszej 
Technicum czy na kursach przy- organizacji ucz.yły się pracować 
gotowawczych. Do tych właśnie z pełnym poświęceniem, by akty. 
należą kol. Halina Lipińska, Ma• wizować·do prac wszystkich człon 
ria Gałczyńska i wiele, wiele in- ków organizacji, by nowy czło-

najwazmeJSzym wydarzeniem w nych, wiek wychowywał się w twór-
historii ruchu młodzieżowego w W szkołach czej, praktycznej pracy dla dobra 
Polsce na przestrzeni wielu lat. D . . . . . t klasy robotniczej, dla dobra ca-
Urzeczywistnił on długoletnie dą rugim, me mnieJ waznym e lego narodu. 

· h d . renem naszej dzti.ałalności ., " , 
żema tysiącznyc rzesz mlo zie- są szkoły średnie i zawodowe. 
ży i powołał do życ:a wielką i po- w obecnym okresie kola ZMP Mieliśniy braki w pracy 
tężną organizację - Związek · · · · · · li coraz mocmeJ w1ązą się z zyc1em N ie sposób, rzecz jasna, wy 
Młodzieży Polskiej. szkoły i stają się jej pomocnikiem czyć w krótkim artykule 7'. wiązek Młodzieży Polskiej w· wychowjllliu n'Owego cz~-0wie- wszystk:ch nasz~ch osia.,gnfęć, ale 

11 powstał· z najlepszych tra- ka. Coraz; lepiej i sptawniej pra , f ednocześ,nie trudno rozpatrzyć 
dycji czterech organizacji młodz.ie cują koła ,nau\towe i samopomoco wszystkie bral.ti. jakie. nie.wątpli· 
Mwych~-:... Związku Wallłi Mło- we oraz samorządy. Walka o wie mieliśmy. 
dych, Zlriązku Młodzieży Wiej- t " y · · t 

skiej „Wici", Organizacji Młodzie resc i wym i nauczania ]es ~ro Stwierdzić jednak należy, że 
ży 'l'UR i Związku Młodzieży De-' ""'.a~zona przez na~ "?raz· energ1cz głównym brakiem w naszej pra­
mokratycznej. n:e~, a co za tym idme - skutecz cy jest nieodpowiedni jeszcze nie 

Młodzież już .przed wojną dąży nieJ. 1 
• ·' jednokrotnie styl !Pracy. Mimo, 

ła do jedności. Wyrazem tego by Na wyższych uczelniach i~ stale i . syst~matycznie p~leps~a 
ły wspólnie przeprowadzane straj . . się on, mimo ze coraz lepieJ umie 
ki w fab:ry1{,ach, były strajki chłop M amy.p~za sobą powazne osią my łączyć młodzieżową bojowość 
skie, była.' wreszcie Dęklaracja gmęcia w ~racy. ZAMP. i entuzjazm z planowością i sy-

' . Zdecydowana walka o zmianę sy- stematycznością, to jednak musi-
Pr;i_w 1~łp~e?o Pokolenia. .Jed:· tuacji na wyższych uczelniach, 
nosc m1odz1ezy wykuwał.a. się w inrowadzona przez członków na- my nasz styl pracy stale jeszcze 

1 k t M l t ... usprawniać. Weźmy jeden tyl-
wa ~e z o ;-ipan

1
em. . oz iwa s a szej organizacji, odnosi pożądane · · 

runki w jakich młodzież pracuje. 
Cóż jednak dalej? Nie potrafi­
liśmy dopilnować„ by w stosun­
ku do wszystkich tych }:}rzedsię­
biorstw zostały wyc:ągnięte wnio 
ski. Nie potrafiliśmy lhłodziezy 
rzemieślniczej skupić wokół na­
szych sztandarów, nie potrafiliś­
my wciągnąć jej do realizacji za 
dań stojących przed nami. • 

Mamy szereg innych braków, 
jak np. niedostateczna jeszcze pra 
ca w sporcie i w życiu świetlico-. 
wym. Zresztą. i liczebność orga­
nizacji ZMP-owskiej · w Łodzi 
(23.050 członków), jest jeszcze w 
stosunku do możliwości n:edosta­
teczna. 

Nie sposób tu wyn\ienić wszy.st 
kich braków, tak jak i wszystkich 
osiągnięć. Zanalizuje je bez wąt­
pienia i wytyczy drogi ich u.sunię 
cia dzisiejsza Konferencja. 

Dlatego też znaczenie jej jest 
tak wielkie. 

Konferencja dzisiejsza wybie­
rze nowe władze organizacyjne, 
podsumuje dotychczasowe osiąg~ 
nięcia i braki łódzkiej organiza-

planu i 132 godz. ponad plan. kolportażu prasy organizacyjnej. 

* * * ~·* * * 
Młodzież WIMY z koła przy ZMP-owcy Zakładów Budowy 

przędzalni amerykański€j zobo- Urządzeń Przemysłowych Nr 2 
wiązia.ła się podnieść ilość ~ ja- podjęli się zorganizować we wsi 
kość produkcji drogą zmniejszenia Dobra, w ramach akcji łączności 
odsetka odpadków, podniesienia miasta ze wsią kurs dla analfa­
kwalifikacji zawodowych i zlikwi betów. 
dowania brakoróbstwa. * * • 

;a * * · Członkinie koła ZMP pTzy 
ZMP-owcy IV Sredniej Szkoły PZPB Nr 9 tkaczki na sześciu kro 

TPD .zobowiązali się uporządko- snach kol. kol.: Regina Kurczew­
wać boisko szkolne i podnieść po- ska, Janina. Stasiak i Anna Wy­
ziom naukowy uczniów przez zor płosz zobowiązały się podnieść ja 
ganizowan:e zespołów samopomo- kość produkcji o 2,5 procent. Te 
cy kolezeńsk:iej. same zobowiązania podjęły rów· 

* * * ni~ż prządki kol. kol.: Barbara Ma 
Koło ZMP przy Państwowym linowska, Leokadia Kujawa, Zo­

Monopolu Spir~tusow~~ posta?~ I fia Grzelak, Alicja Lipert i J. adwi 
wiło zwerbowac młodziez do mieJ ga Szymczak. . :~ . ,.i 
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I P o r z ą d e k o b r a id 
I Łódzkiej Konferencji ZMP ~ · 

cji ZMP, wyciągnie z nich wnios- 1. Zagajenie ,: ,r~ · „_ . 
k . · t · d młodzieżą łódz 2. Powołanie Prezydium 

l l pos awi prze 3. Powitania "~" l ' ·' 

ką zadania na najbliższy okres cza 4. Wybór Komisji Mandatowej, ~ ---
, .. 

su oraz wyznaczy drogi ich rea- Wnioskowej i Skrutacyjnej · 
l:izacji. Wskaże rnlodz.ieży łódz- s. Sprawozdąnie polityczno. organizacyjne - przewodn. 'fŁ ZMP 
kiej, w . jaki sposób winna ona kol. Feliksiak Jerzy . 
wzmagać swój udział w służbie 6. Referat „Zadania ZMP w prż emyśle" y.-przewodn. ZŁ ZMP 
dla Polski fp'okoju. ""Konferencja' • •-,. ' -kol. ·K'opersl.Qł Boli'•·-,:::. • ' ., . ~··· 
wskaże wreszcie, w jaki· sposób ' . "" 7 • .Dy.sk).li;j~ · · ... ,._ ·""' _;,, '·' r 
należy w trakcie---realizacji tych ę. , Yyyb~r,-;,wła<lhi- ,,,„.-,„, , " ·;;;:.- : .. :-,~ 

~ f~. l. „ 1'J" "(i;:~' ... '%. • ... 

;;.4. " . ; ... ";. ... „,t. 

zadań budować jedność całej mło- 9„ Uch.wały i wnioski 
Początek obrad dn. 22.X.49 r. - godz •. 9.30 rano ·.;: -~ , • . I 

dzieży polskiej. Początek obrad dn. 23.X.49 r. - godz. 9.00 rano ~"' ' -· 
JERZY FELIKSIAK Konferencja odbędzie się w sali Filh;irmonii Łódzkiej, u~„· Naruto-

przewodll'iczący Zarz. Łóclzkiego wicza 20 •· · -

Zwiltzku Młodzieży Polskiej, 0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Czego oCzeku}emy od Konferencji? 
ZMP-owcy o najw.ażniejszych zadaniach swej organizacji 

Już na długo przed rozpoczę 
ciem dzisiejszych obrad ZMP­
owcy na zebraniach swych 
kó\ w częstych rmmowach, 
dyskutowali o tym, jakie· za• 
dania powinna spełnić I Łódz-

ka Konferencja ZMP. Otó kil­
ka ciekawszych wypowiedzi: 

Kol. ANNA WYPŁOSZ z PZPB 
Nr- 9 mówi: 

- Na Konferencji p<>winna być 
wyczerpująco omówiona sprawa 

ła się ona J~dna~ dopiero V: Pols- skutki. Dzięki kursom przygoto- ko przykład: - przeprowadzil;s· 
ce. Ludov.:eJ.' ktora z~pewrula ca-1 wawczym, kursom przedegzaml· my akcję kontrolną warunkoV: 
łeJ młodziez~ v:spamałe perspek· nacyjnym i akcji werbunkowej młodzieży pracującej w prywatneJ 
t~~ rozW~Ju_ i p~zed . całą m~-0- zmienił się skłaq socjalny uczelni inicjatywie. Skontrolowaliśmy 560 
dzie~ą. pqstawiła w1el~ie. zadama. wyższych, zmienJiła się rola zakładów pracy. Stwierdziliśmy 
Włas;i1e przy wypełm~nm , ,tych ZAMP-u, który stał się organiza- niejednokrotnie skandaliczne wa· 
u~n h~p~ ~ua Jed~~ ~r~fycia~~~m~omwy~ -~-------------~----------------------------

U~zestmczą_c w_ Wodz!ezowym szych uczelniach. Dzięki wpro- N a u ką i p r a cą llllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 
Wspołzawodmc;tw~e ~r~cy, wal- wadzeniu nowych, wyższych form 

podniesienia kwalifikacji zawo(lo 
wych młodych robotników. Pra· 
gniemy lepiej pracować, przekra 
czać swe normy produkcyjne i wy 
twarzać bezbłędną przędzę oraz 
tkaninę. Często nam się to jed­
nak nie udaje z braku 1przy~oto­
wania fachowego. Organizacja 
ZMP powinna zająć się sprawą 
organizacji kursów technicznych 

cząc o nową .1 pl~~m.eJs.z,ą w.~s zespołowej nauki, IJ?Odnosi s-ię d: 11111111111 „ ud u, ... e... • • ~o c , ... a, .... z ... 
P?ls~ą, młodzi ~b~1zah się. d.o s1e stale będzie się podnosić poziom llllllllllUllllllllllUlllllllllllll . ~ .::. . 
b1e 1 coraz lep1e.1 rozum.eh na· nauki wśród studentów. 
w~aj~m. Wy:azem tego. zrozu- W ZHP 
m1~11a ·i wspolnoty stał się Kon­
gres Wrocławski, którego uchwa 
ły cala demokratyczna młodzież 
przyjęła z wielką radością. 

Młodzież łódzka dala poważny 
wkład do dzieła tworzenia jedno· 
ści. Powstała po \Zjednoczeniu 
łódzka organizacja ZMP obejmo-

. wała 1 O tysięcy członków zrze­
szonych w 288 kołach. W ciągu 
minionego roku wzrośliśmy liczeb 
nte i okrzepliśmy ideologicznie. 
Mamy za sobą poważne osiągnię· 
cia we wszystkich dziedzinach pra 
cy. 

ZMP w fabrykach 
O siągnięcia produkcyjne łódz 

~dej młodzieży są w:elkie. 
Nie sposób wymienić tu \.vszyst­
kich - oto kilka charakterystycz 
nych cyfr. W ·czynie Kongreso­
wym, zapoczątkowanym z okazji 
zjednoczenia ruchu robotniczego, 
daLśmy 114.000 godzin przepraco 
wanych ponad plan. Czyn Majo· 
wy przyniósł 96.000 metrów tka­
n :n, 7,5 tysięcy kg zaoszczędzo­
nej · przędzy, _ 32 miliony złotych 
oszczędności~ Miliony· metrów, 
wyprodukowanych ponL'd plan 
przez uczestników młodzieżowego 
wspóhawodnictwa pracy - to był 
konkretny wkład młodz".eży łódz• 
kiej do dzieła walki o pokój. 

Sieć młodzieżowych brygad i 
ilość wspólzawodniczących rośnie 
z dnia na dzień. tak, Że już dziś 
mamy w Łodzi 354 brygady pro· 
dukcyjne liczące około 12.000 
młodoci.anvch uczestników ruchu 

M amy poza sobą równiei po-
ważne osiągnięcia .w pracy 

nad przekształceniem ZHP w sze 
roka demokratyczną organizację 
dzie~i łódzkich. 

Organizacja nasza postawiła so­
bie ;za cel wychowanie nowego 
człowieka, kochającego swą oj-czy 
znę, człowieka przepojonego ideą 
patriotyzmu i internacjonalizmu, 
człowieka, który rozumie, . że spra 
wa szczęśliwej przyszłości nasze­
go kraju nieroze~wa~ni~ wiąże. się 
ze sprawą pokOJU i niszczeniem 
resztek :faszyzmu na świecie. 

Nasi ZMP-owcy coraz lepiej ro· 
zumieją, że wspólna j~t w~lka 
młodego Vietnamczyka ~ stra3ku­
jącego górnika :fran7uskiego, i:ilo 
dego Czecha, \bu<luią~ego socJa­
lizm czy walczącego Hiszpana. R~ 
zumieją coraz lepiej, że walce t~J 
przewodzi światowa . Fed~rac~a 
Młodzieży Demokratyc~eJ, ze 
przykłady należy czer:pac. z walk 
i prac przodującego oddziału. mło . 
dzieży świata - bohaterskiego, 
l eninowskiego Komsomołu. Ro­
zumieją, że tą walką łest. wytę­
żona praca dla ludowe] OJ~yz.ny 
n każdym odcinku, . przec1wsta· 
~anie się wszelkim wrogom na­
rodu i państwa. 

Praca Komsomołu 
- wzorem i przykładem 

dla nas 
Komsomoł w konkretnej pracy 

przysposabia ch~opców i dziew-

·w każdej fabryce. Jestem pewna, 
że nie znajdzie się żaden młody 
robotnik, zarówno ZMP~owiec, 
jak i niezorganizowany, który nie 
pragnąłby skorzystać z tych kur­
sów. 

Komendantka Hufca Łódź-Choj 
ny, kol. STEF ANIA SZKLAREK, 
oświadćza: 

- Dzięki nowym formom pra· 
cy w ZHP przygotowujemy star­
szych naszych ~złonków do wstą­
pienia w szeregi bratniego Związ 
ku Młodzieży Polskiej. W imie· 
niu mego Hufca i całej Chorągwi 
Lóq:zkiej przyrzekam w dniu roz 
poczęcia obrad, że w dalszym cią­
gu będziemy ~macniać związki 
łączące obydwie nasze organiza­
cje, że będziemy wychowywać na 
szych członków w duchu naj­
szczytniejszych ideałów Polski Lu 
dowej, 

KOL. SIKORSKI KAZIMIERZ 
'"7"" junak P. O. „Służba Polsce" 
mówi: 

Jestem pewien, że w obradach 
Konferencji ZM dliźo miejsca znj 
mą sprawy dotyczące naszej or­
ganizaćji. Pragniemy dalszej roz 
budowy ZMP wśród junaków oraz 
większej niż dotychczas wspólpra 
cy pomiędzy naszymi" organizacja 
mi. 

KOL. ZBIGNIEW SZYl\fA~r­
SKI, uczeń Państwowej Szkcl..v 
Techniczno·Przemyslowcj, oświacl 
cza: 

- Uważam, że Konferencja 
winna zwrócić uwagę na Iwniccz­
ność ściślejszego związania mło· 
dzieży szkolnei 'Z fabryczna-



Jesteś111y spa·dkobiercami bojowych. tradycji młodzieży łódzkiej 

Stanisław Gajek 
„Leszek" 
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·Jak· budoHlali.lllftq jedność 
Wielkie te>; były dni, które po­

przedzały 22 lipca 1948 r. - dzień 
w którym ZWM-owcy i Wicia.. 

warsztacie pracy, gdzie ZWM-ow· 
cy z OMTUR-owcami wspólnie 
1Stawali do współzawodnictwa o 
większą wydajność pracy. Rosła 
ona na wsi, gdzie ZWM-owcy z 
Wiciarzami nawzajem pomagali 

sobie w likwidcwaniu odłogów, 
organizowali życic kulturalne w 
świetlicy wiejskiej. Jedność mło· 
diieży powstawała i krzepła tak­
że ·wśród młodzież;11 szkolnej, Wszę 
cizie w Łodzi, Warszawie i na Zie 

n•inch Odzyskanych, w fabryce, 
na wsi, w szkole, świetlicy, i na 
boisku sportowym, młodzież czte· 
rech organizacji wykazywała swą 
z;1-·wiołową dążność do jedności. 
W pracy i zabawie zrozumiano, 

że nic nas nie dzieli, a \vszystko 
łączy. 

* OMTUR-cnvcy i członkowie 
ZMD uwieńczyli swe najlepsze 
tradycje i półączyli się w jedną 
pot~żną orgahizację - Związek 
Młodzieży PoJ.skiej._ 
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Do Związku Młodzieży Polskiej 
przystąpiła najlepsza młodzież. 
c:, co jeszcz.; początko,wq .$ię wa­
liąli, przyszli . do nas, widząc pra­
cę naszej organizacji, nasz wspa· 
niały rozwój, nasze niezaprzeczal 
ne osiągnięcia. 

:Młodzież doskonale pojmowała, 
j&k ważne zadanie przypadło jej 
'\V udziale. l\Ueliśmy by~ realiza· 
torami jednoici młodzieży poi· 
i;kiej, tej jedności, którą przez ty­
le lat rozbijali wrogowie ludu poi 
ski ego. 

Droga, prowadząca młodzież 
polską na Kongres Wrocławski, 
nie była ani krótka, ani łatwa. 

* ~ ~ 

Przecl wojną leiało w interesie 
kap.talistów i obs-iaruików niCllo­
puszczenie do jedności młodziezy. 
RQbili to dla nich i za nich pra· 
wicowi socjaliści, robili to rozbija· 
rze ruclm ludowego na wsi poi• 
skiej, którzy usiłcwali odseparo­
" ać młodzież turową i wiciową 
od młodzieży komunistycznej. Ale 
zrczumicnie konieczności jedności 
1·urhu młodzieżowego brało nie­
raz górę. Wyrazem tego była mię· 
dzy innymi „Deklaracja Praw 
Fnntu Młodego Pokolenia", w~·da 
nv w roku 1936 przez wszystkie 
postępowe organizacje młodzie· 

W dniu Konferencji Miejskiej ZMP, 
która będzie podsumowaniem i oce­
ną osiągnięć naszych starszych kole­
gów, winniśmy zastanowić się, co 
wniosła organizacja hacerska <Io 
wspólnego dorobku pracy młodzie· 
ży Łodzi. 

Ostatnie <lwa lata naszej pracy by­
ły okresem l\vorzenia podstaw dla 
nowej funkcji społecznej harcerstwa 
w Pol:;ce. 

W okresie tym coraz wyraźniej do 
strzegaliśmy ·miejsce ZHP w ruchu 
rnłodzieżowyn1 w Polsce, aby wresz­
cie od walki z teoriami i zakusami re 
akcji, stosunkowo długo opierającej 
się na naszym Związku, przystąpić 
do równoległej, energicznej budowy 
odrodzonego Zwi:1zku Harcerstwa. 

Te twórcze wysiłki kształlowałv 
się, rzecz jasna, pod wpływem prze­
mian w ogólnopolskim mchu mlo­
dzie;i;owym, którego zjednoczenie w 

* "" ·1' ramach Związku Młodzieży Pol-
Poclczas okupacji agentura lolit skiej było jednocześnie wielkim zwy­

civllska starała się unicestwiać je- cięstwem młodzieży harcerskiej i jej 
d;,cść, powstającą w walce z oku postępowych instruktorów. 

P
antem. Nie bardzo się to jednak Oparcie si~ 0 ZMP, Jako bezpoś1·e­

dnie źródło ideologicznej mocy harcer 
jej uclawalo. W partyzantce C?;,Y stwa, pozwoliło nadążyć teorii peda­
na barykadach Wakszawy, ramię gogicznej za doświadczeniem terenu, 
p1zy 'ramieniu p~zeciwsta:viali który widział często wcześniej i le­
sift wrogowi robotnik, chłop I stu piej drogi rozwojowe organizacji. 
d(·nt. Wspólny był cel. Wspólna I ta.k, nim program Harcerskiej Służ 

by Polsce został uzasadniony teorety 
walka z faszyzmem. cznie' i ujęty w ramy systemu wy-

-~ • * chowawczego, drużyny coraz częś-
. • • • ciej podejmowały rozległe akcje spo-

Odzyskahśmy 1:'-~epodległosc. łeczne, meldując o entuzjaźmie mło-
Lecz i wtedy r.o-zb1Jacze .. ruchu I dzleźy i doskonałych wynikach pra­
młodzieżowego nie ustąp1h. Od· cy. 
wrctnie. Wytężali wszystkie si~y Skautowski . system Baden Powella 
by nie dopuścić do zjednoczenia zo~t?ł podwazony pr~ez s~mą mło· 
polskiej młodzieży. Wyp~wiedział dziez,_ "."łączającą s~ę samorzutnie 
· lk z · k Walki Mło- w zyc1e społeczenstwa, łamiąc 
im wa ę . wi,ze • sztuczne przegrody „apolityczności" 
(lych, orgnruzaCJa, kt.ora swą b?" i „neutralności". 
jowością i zaJ,>ałeD;l, silną wo~ą zJe Harcerską Służbą Polsce odpowie­
dnoczenia potrafiła porwac za dzieliśmy na pytanie „Co robić?" En 
sr.bą młoclzież Wici, OMTUR-u tuzjazmem młodzieży daliśmy odpo-
ZMD. wiedź tym, którzy slusznośt widzieli 

jedynie w skautowskiej metodzie 
„gry dla gry", Tak więc zagadnienie 
metody wychowawczej rozwiązane 
zostało przez druźyny w terenie -
czynnym udziałem w budowie Polski 
Ludowej. 

Nie pomogły wrogie wystąpie· 
nia prawicowych żywiołów 01"! 
'l'UR·ow:;lcich, których jeclną z gło 
\\'n:ych siedzib stanowiła właśn~e 
Lódź . .Na nic się zdały knowama 
rozbijaczy spod znaku Mikołaj· 
czy.Im na wsi polskiej. Młodzież 
zrozumiała, że ·jej ·siła, siła na­
rodu le:i:y w jedności. Do dzieła 
stworzenia jedności stawały wciąż 
nowe zastępy młodzieży. Twono 
uo ja wszędzie. Rosła opa przy 

Dlatego konsekwentnie wprowadzi­
liśt~y w życie nowe stopnie i spraw­
ności, których zadaniem jest zbudo­
wać ramy systemu wychowawczego. 
po::•'Valającego harcerstwu dać naj­
większy wkład do dzieła sprawiedli­
wości społecznej w Polsce. Tu właś· 
nie dochodzimy do zrozumienia ałę-

bokiej więzi ideowej, łączącej harcer 
slwo ze Związkiem Młodzieży Pol­
skiej. 

Czc>rwonc krawaty i znaczki Z!v!P­
owskie naszych funkcyjnych S<! nie­
wątpliwie świadectwem zrozumienia 
tego problemu, a systematyczny ich 
udział w zebraniach kół ZMP bc:-dzic 
dowodem zrozumienia właściwych 
!orm łączności mi<:dzyorganizacyj­
nvch. 
·Jl.Hodzież harcerska czynem przed­

zjazdowym zamanifestowała swe 
uczucia dla starszych kolegów. Dekla 
racje zobowiązaniowe dotyczą zagud-

Leży przed nami komplet .,Try. 
buny Młodych". Tak, drodzy Czy 
telnicy, pierwszy numer „Tryl>u­
ny 1\tłodych" ukazał się w „Gło­
sie Robotnicz~rm'' we wrześniu 
1945 r. Kawal czasu, prawda? 
Ponad 200 numerów - to nie 
igraszka. 

Od pierwszej chwili swego ist 
nienia „Trybuna" postawiła so· 
bi<.' za cel mobilizowanie mło­
d7.ieży łódzkiej do pracy dla Pol 
ski Ludowej, do udziału we 
w~półzawodnictwie pracy, do w;,tl 
ki o ilość i jakość produkcji. 

I nień najistą_tniejszych _dla _życia har­
cerstwa. Rozrbst ·orgamzac3i - waru­
nek spełnienia roli ZHP wobec mło­
dzieży i społeczeństwa, stosunek do 
nauki, jako najwłaściwszej J bezpo­
średniej formy naszej pracy - oto 
podstawowe założenia zobowiązań po 
dejmowanych dla uczczenia Konfe­
rencji Miejskiej ZMP. 

W wielkiej walce narodów o po­
kój i sprawiedliwość społeczną mu­
simy pilnować powierzonego mun od 
C'inka. Wiemy że zdobywając wiedzę, 
podnosząc swą sprawność fizyczną, 
służąc Ojcryźnie w kaidej dostępnej 
n11m formie, podajemy tym samym 
dloii budowniczvm nowego ładu w 
ZSRR i w kraja.eh demokracji ludo­
wej, młotltle:i.y walczącej z wyZ)'Skiem 
i głodem w krajach kapitalfstycznych 

\A/ipmy, ;i;c każdy nasz sukces jest je 
dnym z og1ągnięć wielkiego, miGdzy­
naro<lowego frontu młodzieży, w;il­
czącej o szczęście dla człowieka. \\"r 
oparciu o Związek Młodzieży Pol­
skiej j wraz z nim bierzemy udział 

w budownictwie socjalistycznym. 

lizacji zadań, postawionych przed 
nową organizacją. „Trybuna" pi· 

Choć „Trybuna" do czasu Zje- sze więc o tym, co interesuje mło 
dnoczenia była organem Związku dzież i zmobilizuje ją' wokół zagad 
Walki Młodych, czytali ją rów· nień wysuniętych przez kierownic 
nież aktywiści pozostałych org~ two naszej organizacj'.. Przy tym 
nizacji młodz'eżowych. Poważną „Trybuna" stara się nie pominąć 
rolę odegrała „Trybuna" w proce żadnego poważniejszego wydane 
się dojrzewania jedności mł"-0.'l:ie- nin z życia młodzieży w Polsce. 
ży łódzkiej. „Trybuna" nawoływa Osiągnięcia i braki pracy kół, 
ła do sk?p'enia. "'.ysiłków i piet!1o dzfolni>e, poszczególnych zarzą· 
wala w1chrzy.c eh przesz~a~zaJ_~- dów, a na\vet akt;Vwistów organi 
cych '~ nasze3 walce o Jennosc. zacji znajdują sporo m:ejsca na 
W !11-aJu r •. ub. gdy po~v~tały wre-1 naszych szczupłych łamach. Amb i 
sz~:e Kom1.tety Jednosc·, •·'-i:ryhu-

1 
cją redakcji „Trybuny" jest, aby 

na. _stał~ się. ~rga~em cał~J. mło- zamieszczane w niej artykuły u· 
dziczy łodzk1c3. P sali w D '?J. zet- suwały istniejące przeszkod b -
wuen11-.wcy, cm turowcy, w1c1arze ł h t . b d • d J• l y · 
i zctemdowQW. , Y z~c ę .ą 1 o zcem o a ~zeJ 

A ot pr ,5 ł ZJ'cdnocze· wytęzoneJ pracy w fabryce 1 w 
. P em z~ z 0 . szkole. 

Rok pracy wykazał ,jak bardzo 
była potrzebna jedność młodzie• 
źy. Dała ona bowient nam moż· 
liwość stworzenia milionowej l'r· 
ganizacji, która \Vychowuje i 
kształci większ_ość polskiej mło­
dzieży. 

Ale nam to nie wystarcza. Po­
dobnie, jak do dnia zjednoczenia, 
walcz:-1-liśmy o jedność organiza· 
cji młodzieżowych, tak dziś stnje 
przed nami zndanie zjednoc:r.~nia 
wysiłków całej młodzieży pol­
skiej do wytężonej, cfia~nej pra· 
Q' dla Polski, cło niezłomnej wal­
ki o pokój. 

BOLESŁAW KOPERSKI 

nie uniknęliśmy błędów. Czasami 
zbyt pochopnie chwaliliśmy lub 
ganiliśmy, często też nie dostrze· 
galiśmy zła i n'e reagowaliśmy 
w porę. Kiedy indziej nie wyka­
Źywaliśmy dostatecznej czujności. 
Są to poważne błędy i niedociąg­
n:ęcia w naszej pracy. 

Jednym z npjpilniejszych zadań 
stojących przed „Trybuną", jest 
zwalczenie źródeł tych błędów. 
Pomóc w tej dziedzinie redakcji 
może i powinien ogół czytelni­
ków „Trybuny", drogą współpra 
cy i życzliwej • koleżeńskiej kryty 
ki. Przy tej okaz.ii trzeba wspom 
nieć o jeszcze jednym poważnym 
naszym xi:edoc'ągnięciu. W zbyt 
małym stopniu skupiliśmy wokół 
siebie piszących do nas czytelni­111e. „Trybuna" stala s ę pismem 

Zarządu Łódzkiego i Wojewódz­
kiego Związk~ Młodzieży Pol­
skiej. Jej rola - to udział w rea· 

Oczywiście, te zadania nie za· 1 ków. Wprawdzie już do przeszło 
w5'ze były przez ,,Trybunę" w peł ści należy okres, k :edy całe nume 
ni realizowane, W pracy naszej ry „Trybuny" wypełniały dąde 

• 
rrięc :; pnsteru11k11 na po&terlł1" 

fulurki do fabr~·ki - oc::ekł-

lt'!ł'. na 1cychod:r.ących :: pracy robotni• 
hów, pr01wclzil z nimi rozmowy, dysku 
tmcał i przekonyu.'Clł. Wyglas::al na me 
sóu•lroch płomienne przemówienia, kt6• 
re zaws:e traf iuly robotnikom do prze 
!.:onania. Uczył ich walczyć o stt'l! pra­
wa, pracę i chleb. Mówił im o Ztviq. 
ku Rad-deckim, demaskou:al podle oa 
czerstwa rea/;cji. 

T au.:ar;;ysze z organizacji ostr:e$ali 
mera: tow. Harmana, radzili mu :re:y­
gnomu; :: niebe:piec::nei masówki, czy 
:el•rcmfo. Ale on szedł na najbardziej 
niebe:piec::1ie pozycje. Działalność po­
p111amego mówcy przeszkadzała saiia-
c: jnym „psom gończym" w u:ykonyu:~ 
nili ro:r.kaz:ów Biedem1anów, S;,ajble. , 
,,;,c i Po:nańsldc/1. Fabryloanoi pragm/ 
li więks:ych zysków, i nie na tękf · w · ·~· 
były iądan'ia podwyiueilia sarobkóto · 
rouornic::ych. Nic chcieli strajk6w, a 
t'!n, który potrafił pr:r.ekon.ać maay i 
organizować strajki, byl w ich oc.sacla 
niebezpiecznym wrogiem. 

Dlatego też na ro:lro:i fabryfuuu:. 
kich mocodawców i „defr" dnia 3() pal 
dziemika 1929 r. tow. llamarn :r.~inql 
:: rąk agenta granatowej policji. Zgi­
nął na :.orgai1i::01rn11ej pr;;e: siebie ma 
.<ii1t"Ce, te trahcie u1·glas::ania pr:emó­
H i"•:i'I o Z11iQzlm I:ad;;iechim. 

Szpiclm1i wlało się ::amordorwć 11ie-
11ygodncgo dla niclr 1.-omunistę, ale nie 
:::r!olali tcyhr!!ilić toll'. Il11rna111a ; pa­
mięci rolwtnikótc. 

I d::.iś jcs;;c:.e, rt· du."<Ldzie.foia lat po 
śmierci tego nie::.lomnego bojou;nika 
r> socjalizm, pou·tar::amy słou.·a pr:::e­
lm:ującej pamięć o nim vieśni: „Tow. 
flarnam, na strajy Żmarł num". 

E. T. 

te same 2 albo 3 osoby, mimo to 
jednak wciąż jeszcze zbyt szczu 
pła jest grupa naszych korespon 
dentów i stałych współpracow­
ników. Stąd nasz apel: pisz.cie 
dn nas, Koledzy, Nie obawiajcie 
si«;, że nie potraficie pisać do ga 
zety. To naprawdę nie jest takie 
trudne. Spróbujcie tylko. 

Nasze wysiłki, zresztą jeszcze 
niedostateczne, zmier3lljące do 
wciągnięca do współpracy więk· 
szej ilości k9leżanek i kolegów, 
przyniosły już pewne skromne re 
zultaty. P1zypominacie sobie za­
pewne nasz konkurs na tematy, 
zw:ązane z pracą kół ZMP­
owskich, z obr.wiązkami członków 
organizacji. Nadeszłn około 7.0 
prac, 10 z nich ukazało się w dru 
ku. Swiadczy to, że jest o czym 

pisać i że warto podz'elić się 

kolegami swymi uwagami, 
z 

do-
świadczeniami, oraz wnioskami. 

Tych, co piszą, jest wciąż jednak 
zhyt mało. A więc w dniu tak u· 
roczystym, w dniu obrad Łódz· 
kiej Konferencji ZMP, zwracamy 
si'< do Was, z apelem - zwięk­
szajcie grono korespondentów 
„Trybuny Młodych". 

Kolegium Redakcyjne 
' „TRYBJJNY MŁODYC~ 
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Przodująca młodzież świata 
Komsoonoł, k.ierowany i wychowywany pnez partię 

bolszewików, przez Lenlna. i Stalina, stał się wganiZil.cją 
masową, skupiającą obecnie w swych sa:erega.ch ponad 

... MŁOD.ZIEŻ RADZIE.CKA A STRAŻY POKOJU 
9 milicnów C'Złonków. 
Już podet.ZaS listopadowych dni 1917 roku młodzież ro­

botnicza i chł()lps.ka, kierowana przerz partię, wraz ze .s\lymi 
ojcami I starS1EYmi braćmi brafa udział w zwycięskim natar­
ciu na· łlapita.I~. W latach wojny domowej koms-0molcy 
składa.li liczne dowody bohaterstwa, WYtrwałości rewolucyj­
nej oraiz męstwa. / Za bojowe zasługi tych lat· rząd rad7JieckJ 
Olhnaczył Komso-moł orderem Czerwonego Sztandaru. 

W okresie twOTZenia gospodarki na.rodowej ZSRR Kom­
somoł odda.wał wsizystkie swe siły odbudowie zniszczonego 
przemysłu i tra.ns:portu oraz podniesieniu rolnictwa. 

Ogromną pomoc oka.zał Kon1Somoł partii bolszewickiej 
w Clkre5ie powstawania zesp~owycb gosipodarstw rolnych. 

Set.ki tysięcy koanse>m-0lców uczestniczyły w budowie 
ośrodkaw przemysfowych - w .ramach drugiego pła.nu plę• 
cioletniego. Komsomolcy wnieśli poważny wkład w stworze· 
nie nowego <!Środka przemysłowego na Dalełdm Wschndzie -
Komsomolska nad Amurem, w budowie Kuźnieckich Za.kła• 
d6w Hutniczych, Metra moskiewskiego i t. d. 

W latach drugiej wojny światowej młodzież ra.dzieclca 
w okrutnych rz;ma.gania.ch z wroglem świeciła przykhdem 
bohateTstwa, WaJ.ec.znoścl i odwagi. Społeczeństwo radzicc• 
kie ma ŻYWO w pa.mięci bohaterskie ceyny Mikołaja Ga.stel• 
lo, Stefana Zdl}rowcowa, Piotra Cha.ritonowa. 

Sławą oltryli się komsomolcy podczas obrOllly miast ra­
chlecltlch. W obronie Moskwy w pa.:Uhiemiku 1941 r. wzięło 
udział 260 tysięcy kl}msomolców. W bojach pod Leningrad1:m 
zrodził się ll"Uch strzelców wyborowych, który rnzpows'4l<lhnił 
się niebawem na innych fronta<:>h. Boha.terskich czynów do• 
kona.U również komsOlJDolcy podczas obrony Odessy i Sewa• 
stopola. 7.656 knmsomolców od.znaczono orderami i meda­
la.mt za obronę Stalingradu. 

Miłość całego na.rodu zyskali patrioci, walczący na ty­
la.eh nieprzyjaciela. Dla wielu pokoleń za· wzór będą służyć 
czyny bohaterów Związku Radzieckiego - Lizy CzajkineJ, 
Zeł Kosmcdemiańskiej, Uliany Grnmowej, Iwana Tuleni­
na, Lubow Szewcowej, Aleksandra Czeka.lina, Włodziml"rza 
·Kurylenko, Iwana Ziemniukowa, Iwana Charczenko i wi~lu 
wielu innyc~ 

Około trzech i pól miliona mfodych żołnierzy radzieckich 
zdobyło ordery i medale. 7 tysięcy komscmolców uzyskał:> 
tytuł Bohaierów Związku Radzieckiego. 

W 1945 rcltu Wszechzwiązkowy Leninowski Komunisbcz­
ny Związek Młndzieiy został odznaczony Orderem Lenina 
za wybiłne ru.słng1' we.bee ojczyzny w Ja.taeh drugiej wojny 
świa.towe~ i Z3 cwacną pracę nad wychowaniem młooz.ieży 
radzieckiej w duchu miłośei ojczyzny. 

Pe zwycięskim zakończeniu wojny, naród radziecki z za­
pałem walczy o realizację powojennej pięciolatki stallnow• 
sklej. Jak z11.ws-re, tak i w tym okresie Komsomoł jest naj­
bllilszym wsp6łpraccwniklem Partii J nie szczędząc sil pra• 
cuje dla dobra ojcz)'2lly. 

Stll.linowski plan przeobrażenia przyrody stał się nowym 
źródłem inicJatYWY komsomolskiej. W roku 1948 wiejsk!e 
m"pnizacje komsomolskie wzięły czynny udział w zakładaniu 
leśnych pasów ochronnych, w robotach irygacyjnych, w za­
kładaniu stawów i zbiorników wodnych. 

Szczególną uwagę zwracają, organizac.je komsomolskie na 
sprawę komunistycznego wychowania młodzietly, w myśl hi· 
storycznych uchwał Partii, dotyczących spraw ideologicznych. 

Pod przewodem partii LeniJta,-.Stalina Komsomoł śmia· 
ło ł pewnie kroczy naprzód, oddając wszystkie siły ogólno­
narodowej sprawie rozwoju g~oda.rld ZSlł.R. 

Osi:wnf ęcla pmodującej młodzieży świaia, zorganlzowa· 
neJ w szereg-ach Kom!lomołu lllł dla nas ~arl>nieą. z · której c v 
P~'CHl'Pa-0 wzory • .. : l•"r{,,.(l;. ,tt~ • . 

":, 9.i.!"'.iOI ~1:~~ 1r: •• M. J. 
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Przemówienie bohatera Zwia'zku Radzieckiego Aleksego Meresjewa 
Na Swiatowym Kongresie Zwolenników Pokoju młcdzież ra­

dziecką reprezentował bohater zw:azku Radz!eckiego, Aleksy Me-
resjew. · 

kańsk'.m, angielskim, francuskim rozgromienia hitlerowskich Nie­
i innymi narodami świata. Wie- n?'.ec. 

Pon~żej drukujemy fragmenty jego przemówienia, wygłoszone­
go w czasie obrad Kongresu. 

rzyli oni, że po wojnie nastąpi · M łodzi ludzie wszystkich kra. -
dobrobyt, że będą mieli pracę, jów powinni bron[ć pokoju 
mieszkanie, będą mieli możność z taką samą zaciekłością i uporem, 

M łodzież radziecka upoważni-
ła mnie do przemawiania 

na tym Kongresie. Mam "szczęś· 
cie należeć do tego pokolenia oby 
Wlateli radzieckich, którzy uro· 
dzili się w kraju radzieckim, kt.ó­
rzy rośli oddychając powietrzem 
socjalizmu, dla których takie sło­
wa, jak Wyzysk człowieka przez 
człowieka, 'Ujarzmienie narado· 
wościowe, są już tylko pojęciami 
książkowymi. . 

Pozwólcie mi w imieniu wszyst 
kich młodych ludzi mojego wiel· 
kiego kraju przynieść najsżczer­
sze i najbardziej przyjazne poz· 
drowien:a wam i przoduiącym 
przedstawicielom wszystkich na­
rodów, zebranym tu po to, by o­
twarcie i kategorycznie wystąpić 
w obronie pokoju. podnieść swój 
gniewny głos przeciwko podżega­
czom wojennym, 

W całym niezmierzonym kraju 
radzieck:m jak okiem sięgnąć. wy 
rastają nowe fabryki, zakłady 
przemysłowe, teatry, pałace kul­
tury, instytuty, szpitale, szkoły, 
przedszkola. Na peryferiach miast 
widziałem nowe ulice i dzielni· 
ce domów mieszkalnych. 

Spotykałem swych towarzyszy 
broni - oficerów i żołnierzy 
drugiej wojny światowej. Boha­
terowie walk z faszyzmem, bo­
haterowie Stalingradu i Lenin· 
gradu, Sewastopola i Odessy -

I 
to obecnie, budowniczowie. trakto 
rzyści, technicy, majstrowie w od 
działach fabryk. Dzisiaj są oni 
bohaterami przemysłu i transpor 
tu, bohaterami gospodarki wiej-
~kiej. 

W czasie swych podróży rozma­
wiałem z setkami młodych ludzi 
radzieckich i ani w jednej z tych 
rozmów ni-e wspomniano słowa 
„wojna". Moi rozmówcy mówili 
o nowych książkach i nowych sztu 
kach teatralnych, z dumą opdWia 
dali o odbudowie miast, o swej 

uczenia się. Myśleli, że żołnierz z jaką bronili swej ziemi przed 
powróci do warsztatu, murarz bę najazdem hord faszystowskich. 
dz;e budował korpusy nowych do- Każdy młody człowiek pow~nien 
mów, roln:k zbierać będzie boga· zapytać siebie: „Co ja czynię dziś 
te urodzaje, dzieci nie zaznają wię w obronie pokoju?''. 
cej nieszczęść. Spodziewali się, Obecnie nie wystarczają już 
że z chwilą zakończen:a wojny nie deklaracje, gołosłowne oświadcze 
trzeba będzie więcej wyrabiać bro n!a o tym, że jesteśmy przeciw­
ni i amunicji, że fabryki i zakła- ko wojnie. Należy poszukiwać 
dy produkować będą to, co potrze dróg skutecznej walki przeciwko 
bne jest dla człowieka w jego ży podżegaczom wojenńym i ich po 
ciu pokojowym. mocnikom, dróg całkowitego ich 

My, weterani wojenni, nigdy nie zdemaskowania i ok'.ełznania. 
dopttścimy do tego, by ponownie Głęboko wierzę w gorące dąże· 

nie młodzieży do po~oju, do wol· 
rozpętana została wojna. W la- ności, do szczęścia. Nie ulega "'t 

I 
tach walki z faszyzmem ponosiliś. pliwości, że postępowa młodZież 
my wielkie ofiary w imię ocale- wszystkich krajów kroczyć będzie 

I nia ludzkości, w imię pokoju i w pierwszych szeregach walczą· 
wolności. cych o pokój. 

J b · · · t · l Z tej zaszczytnej trybuny O• 
nauce w instytutach i uczelniach, a 0~0 iscie, s raciwszy_ w wa_ - świadczam w imien:u milionó'v 

• ·1· 'ł , · · · · . · . ce w pierwszym roku WOJny obie mow1 i o mi osci i przy1azm i me . . il f t s·a- młodzieńców i dziewcząt wielkie 
mówili o WOJ.nie. 1 nogi, powroc em n~· ro~ '. 

1 go kr·aJ·u radzi"eck1"ego, z·e zawsze . . . . l dłem na samolot myshwsk1 i strą N ie ch7emy WOJn~. i walczzc c'łem jeszcze 11 samolotów fas~y- staliśmy i twardo stać będziemy 
b~d_z,em~ o pokoJ --; te s10 stowskich. Mógłbym, naturalme, na straży pokoju. 

wa prosili mme przekazac ':"am, jako inwalida pozostać na zaple- W osobie młodzieży radzieckiej 
~e~egaton: Kongresu, młodzi lu- czu. Lecz opanowało mnie pło- młode pokolenie wszystkich kra· 
ozie radzieccy. m!enne pragnienie, by jak najry jów ma wiernego towarzysza i 

Widzimy, że wrogowie poko- chlej wypędzić ~vroga z ojczyste~ prz)'.j_a~iela we wspólne~ walce o 
ju i demokracji stwarzają różne z:emi, wybawić naród od mąk i pokoJ i lepszą przyszłośc. 
ugrupowania militarno-polityczne cierpień, wnieść w miarę swych I Młodz: eż~~ łącz się w walce Q 
- pakt północno-atlantycki, unię sił wkład w dzieło ostatecznego trwały pokoJ! 

:~~~~~~ą~v b~g1~kio~c~zrys:~~s~\~ 1.„.:;0 .. „„J„.A„„„„.K.„ .. O„ .. „S .. „M„„„O .. „„D„„ ... E„.M„„„., .. A„.„N.;„S·„.K.„ .. A .... „ .• 
lometrów cd swoich terytoriów. la 
Próbują oni rozniecić płomień no 
wej wojny światowej, podszczuć Jak potrafią życ I umierać komsomolcy 
na siebie nawzajem narody, któ- Nazwisko Zoji Kosmodemiań-
re do niedawna jeszcze występo sktej młodej komsom„olki z Mo­
wały w jednolitym froncie prze- skwy jest powszechnie znane d<t· 
ciwko wspólnemu vvrogowi - hi- leko po~a granicami Ziciązlm Ra­
tlerowskim Niemcom i imperiali- dł:ieckiego. 
stycznej Japon:i. 

W 
d · k Podczas fa.szystowskiej ofansy­

raz z Armią Ra . z1ec ą, ra· wy na Moslcwę Zoja wstąpiła do 
mię przy ramieniu walczy~ oddzialu partyzanckiego de>komt-

Ii żołnierze i oficerowie Ameryki, jąc w jego szeregach ioielu boha. 
Anglii, Francji i innych krajów. terskich czynów. , . ,, , 
Wiemy, że uważali oni, iż zwycię 
skie zakończenie wojny jeszcze We wsi Petryczewo, to pobliżu 
bardziej utrwali przyjaźń pomię- miasta W ereja, zakwaterował się 
dzy narodami radzieckim, amery odd:ąial hitlcrOU'skiej kawalerii. 

Zoja otrzymuje rozkaz. 

bohaterstwa 
- Trzeba 'wkraść się d-0 Petry. 

czewa, podpa.lić d<Ymy, zajęte przez 
taszystów <Jraz stajnie, gdzie stoją 
ich konie. 

• 
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~a fron~ie walki o pokój i postęp 16JP ~aiczv 
Młodzież łódzka łączy się z wysiłkami młodzieży świata · 

' Łódź jest zaledwie małym punk 
C:ikiem na mapie świata, ale w 
międzynarodowym froncie walki 
o pGkój nasze miasto odgrywa po 
ważną rolę. 

Młodzież łódzka zdroje sobie spra 
'W4( z tego, że na jej pracę i na 
jej .osiągnięcia patrzą miliony lu­
dzi na całym świecie. Patrzą na 
nas ci, których raduje każde na 
sze zwycięstwo i ci, których te 
zwycięstwa przerażają. 

.Jesteśmy członkami Swiatowej 
Fed~racji Młodzieży Demokraty­
cmej. Jesteśmy z tego dumni. Ra 
duje nas i napnwa zachętą do dal 
szeł pracy, stały wzrost liczebny 
i . pcdnoszenie się autorytetu 
ŚFMD. Liczy ona w chwili obce· 
nej pe.nad 60 . milionów młodych 
ludzi, pragnących pokoju, niepo­
dległości swych krajów i lepszej 
1nzyszłości młodego pokolenia. 

.Jeszcze niedawno Federacja li· 
n~ ła zaledwie połowę cbecncgo 
stanu swych członków. Federa· 
cja rośnie dlatego, że wszędzie 
rosną sił.v chozu postępu i poko­
ju, któremu przewodzi Związek 
Radzieck;. Rośnie i potężni_eje 
młodzież w państwie socjalizmu, 
w państwach demo-kracj.i ludo­
wej, w Chinach, krzepnie siła wal 
cnlcej młodzieży pr,ństw kolonial­
nych i kapitalistycznych, 

\\'ido-mym przeglądem sił dc­
mc-.kratycznej młodzieży świata 
ł>ył Kongres i Festiwal SFMD w 
Budapeszcie. Brała w nich udział 
r?'~nież delegacja młcdzieży łódz 
J;IeJ. 

ł'estiwal był wspaniałą manife­
stacją międzynarodowej solidarno 
śd. młodzieży. Natchnął on nową 
ene·rgią młedzież świata do dal-

. szcj wytężonej walki o rcalizacj~ 
chlubnych haseł Federacji. 

W czasie niezapomnianych dni 
w Budapeszcie przodownica pracy 
l'ZPB Nr 1 kol. Halina Lipińska, 
obecnie słuchaczka Technicum 

. ~~·„ 

Włókienniczego i kol. Janina Stan 
l<lewicz - przodownica prllcy z 
Ośrodka Konfekcyjnego Nr 4, we 
spół z przedstawicielami 83 naro· 
dów przysięgały w imieniu łódz· 

Zdaje sobie z tego sprawę mło· 
dzież łódzka, Zdaje so-bie z tego 
sprawę kolega Marczykowski -
zdobywca II nagrody w wielkim 
konkursie tkackim. Zdaje sobie z 

nych, któriy swą codzienną pracą 
dokładają nowe cegiełki do budo 
wy wielkiego gmachu pokoju. 

Pooczas Festiwnlu ukazało się· 
w prasie węgierskiej wezwanie 
młodzieży Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
Nr 9 do młodzieży włókienniczej 
w Ujpeszcie koło Budapesztu. We 
zwanie to podjęte zostało entu• 
zjastycznie przez młodzież węgier 
ską, co- wymownie świadczy o tym 
jak rośnie 1 i cementuje się mię­

,. dzynarodowii wię~ :nłodzi~ży. 

Delegacja pGlska na Festiwalu Młodzieży Demokratycznej 
w Budapeszcie. 

Młodzież polska, zorganizowana 
w ZMP, SP, ZHP i młodzież nie­
zorganizowana widzi stały wzrost 
znaczenia SFMD i ocenia właści· 
wie wkład w walkę o pokój. Dla 
tego też wszystkie poczynania Fe­
deracji cieszą się poparciem i po­
mocą młodzieży polskiej. 

Z każdym dniem więcej mło­
dych ludzi podchwytuje słowa 
pieśni: 

„Naprzód młodzieży świata, 
N.as braterski połączył dziś 

kiej młodzieży, że zawsze bronić I tego sprawę koleżanka Krygier 
będą pokoju i sprawiedliwości. i k.-.lega Chorążak z „jedynki ba­

Przysięga, którą złożyli nasi de I wełnianej", kol. Gruszczy_ńsk.a z 
legaci na Festiwalu obowiązuje PZPB Nr 3, kol. Frączkiewicz z/ 
nns wszystkich. . „dwójki wełnianej" i wielu in-

marsz. 
Groźne przeminą lata, 
Ilej, kto młody, pójdź z nami 

i walcz!" 
A. N. --, 

Sródmieście-Prawa 
przodu;ąca dzielnica ZMP 

Dzielnica śródmieście - Pra\va wy kol. Fuchs - osiągnęliśmy nik pracy ZMP-owcem" - zaczy­
ZMP jest obecnie największą w dzięki stałemu oddziaływaniu na n_a u nas. sc~odzić z tra:isparen­
Łcdzi. 3400 jej członków pracuje młodz\eż nlczcrganizowaną, przez t~w ~a ziemię. We w~połzaw?d· 
w 123 kołach. W maju, który był wyjaśnienie roli znaczenia n;ctw1e pr~cy na nasze] dz1elnicy 
okresem masowego werbunku, ZMP w walce o pokój, poprzez b~e~ze ':1dzrnł 1~00 młodych robot 
wstąpiło w szeregi ZMP na tej propagowanie współzawodnictwa mkow i robotnic, z cz_ego ponad 
dzieln!cy 800 nowych członków. i:racy i stałą op:ekę nad jego 650 - to są ZMP-owcy. 
- Te rezultaty-mówią nam: prze przodo:vn~ka~i, . zarówn.o ZMP- Pracujemy zespołowo. Mamy 
wodniczący Dzielnicy, kol. B:eleń O\~cam1, Jak l ruezorgan!zowany-. sprawnie działający trzydzicsto­
ski i referent kulturalno-oświato- mi, osobowy kolektyw robotniczy, ko 

- Na naszej dz:eln'.cy - doda- lektyw oświatowy oraz stale 
je kol. Fuchs - sprawujemy sta- działające trójki kontrolne, które 
łą op:ekę nad harcerzami. Chce- badają warunki pracy młodzieży, 
my, aby ZMP-owiec stał się dla zatrudnionej w przemyśle pry· 
harcerzy tym, czym jest w Związ watnym. Obecn:e, w Miesiącu Po 
ku Radzieckim komsomolec. dla głębiania Przyjaźni Polsko-Ra­
pioniera. $ciśle współpracujemy 8z1eckiej. }jostawiliśmy sobie za 
z S. P., wspólnie przeprowadzając cel zorganizowanie kół T.P.P.R. 
akcje, zebrania i wspólnie pooej- we wszystkich szkołach, a wespół 
mując zobowiązan:a W każdym z organizacją pa1·tyjną w wielu 
zarzadzie koła ZMP za.sia:ia ko- zakładach pracy. 
mendant hufca S.P. 

·Nie sndźcie - mówi kol. Ble­
lel'1.ski - ·że zajmujemy się tylko 
werbunkiem. Akcją masowego 
szkolenia obj~ci są wszyscy człon 
kowie naszej dzielnicowej organi 
zacj1. Wraz z umasowienier.i jej 
szeregów, następuje stałe podno­
szen;e poziomu ideologiczneg0. 

Dzielnica Śródmieście - Prawa 
dobrze pracuje, bo opiera s: ę w 
pracy na mocnym, szerokim akty 
wie, który żyje pracą organiza­
cyjną i dobrze zrozum~ał stojące 
przed nim zadania. Dzięki właś­
nie takiemu aktywowi dzielnica 
śródmieście-Prawa w dnlu Kon­
ferencji Łódzkiej zasłużyła na 
miano prz~ującej. 

_ ~ Fragment ma.nltesłaeJi młodzieiy łódzkiej w dniu 1 Maja 1949 r, 
Hasło „Każdy ZMP-owiec przo 

downikieni pracy, każdy przodow J, Leb. 

-------<>O<><>OOO<X><X><>OO<X>--...,..-----

Hasło walki z analfabetyzmem, rzucone przez Rząd i Polską Z,!e 
dnr:::zoną Part;ę Robotniczą spot l.:alo się z llużym zrozumioniem 
wśród młodzieży Zl\IP-on'skiej, 

n.ola szkolne, fabr~·czne i akademiclcie zorganizowały szereg 
kursów początkowej nauki pisania i czytania. 

W chwili obecnej olwło 1.000 anaJfabctów uczęszcza na JrnrRy 
ZMP-owe, hądź też korzysta z in dywidualny~lt lekcji, wlrielanych 
przez naszą młodzież, 

O rezultatach tej nauki świad f{I,Y , najwymomu~j list, lctÓry za­
mieszczamy powyżej. Nie chcemy się jednak zadowolić dotychc7A 
sowymi sukcesami, Pragniemy zorganizować jeszcze więcej takich 
kursów i objąć nimi większą ilość analfabetów, 

Ambic.j~ caiej naszej organizacji i wsz:rstll:ich jej członków jest 
zlikwidowanie analfabetyzmu w Lodzi jeszcze pl':zed 1952 r, 

Nn. zdjęciu poniżej - fragment lekcji jfzyk..'\ polskiego na kur­
s:ę dla analfabetów, prowadzonym przez Zl\IP-oweów. 
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Kol. Stanisław Koluga 

Gdyby przed dziesięcioma laty za­
pytano 17-letniego wówczas Stani· 
sława Kaługę, co zamierza robić po 
uko11czeniu szkoły powszechnej, 
westchnąłby tylko smutnie i nic by 
nie odpowiedział. 

O czymże bowiem mógł wówczas 
marzyć i;yn bezrolnego chłopa? Czy 
może o kosztownej nauce w 9imna­
zjum1 Nie, o tym nie myślał. W do: 
mu była bieda, nawet nie starczało 
na okraszenie kartofli. A przecież 

Stanisław tak bardzo pragnął si~ 
uczyt. Tęsknota do nauki wzmogła 
się w nim jeszcze bardziej, gdy wstą­
pił do „Wici"'. Radykalnych <.:złonków 
tej organizacji okoliczni przedwojen 
ni dziedzice nazywali komunistami. 
Bali się ich pracy samokształcenio­
wej i śmi:iłych spojrzeli młodych 
chłopców. 

\V 11\Viciach"' Stanislaw po raz 
pierwr.zy zetknął się z zakazaną li· 
tęraturą rewolucyjną. Dużo czytał. 
Z każdvm dniem lepiej rozumia~ przy 
~·zyny ·niesprawiedliwości społecznej 
i drogi wiodące ku wyzwoleniu. Co­
raz wiE'.kszy rósł w nim bunt. 

Lata okuoacii - to okres walki 

Slani!>łdwa w sz<'!regach Polskiej Par 
tii Robotniczej i Gwardii Ludowej. 

Po wyzwoleniu początkowo pracu­
je na wsi, a potem w spółdzielni w 
Łowiczu. Pragnienie nauki jednak nie 
wygasa. Stanisław dowiaduje się o 
Kursie Przygotowawczym na vVyższe 
Uczelnie. Zostaje przyjęty. Z począt­
ku szło mu opornie. Miał przecież ty· 
le br-ików i 11 lat przerwy w nauce. 
Początkowe niepowodzenia nie zra­
żaj ą g o:> jednak. Potrafi walczyć z trud 
nościami. Pod koniec roku szkolnego 
jest już . jednym z najlepszych ucz­
niów. Lecz nie tylko się uczy. Jest 
równocześnie aktywistą ZAMP-u na 
Kursie Przygo~owawczym. \V tym ro 
ku kończy Studium· Wstępne. 

- Za kilka miesięcy będę już na 
Uniwersytecie - mówi nam z ra­
dością i dumą. Pójdę na polonistykę , 
bęclę studiować z zapałem. Wiem i 
dobrze, że nasza wieś oczekuje mło- 1 
dej inteligencji polskiej. 

\ . 

I{ ol. M. Marcinkowska 
Na ikażdd 1>r1erwit między lekcja 

mi otaczaj (! ję koleżanl,i. 
·- l\hrysiu, wytłumacz. 
- Marysiu, pomóż ! 

I tak zawsu, każdego dnia, na kai: . 
d1•j przerwie Mar~ 'ia tłumaczy, poma· 
ga . Czyni to nic tylko dłalt'go, ż1· jcH 
n· ln.ię<'ą uczennica " X klasie. Uwnża 
ona, że podnifo, icnic poziomu n :itlcz::­
uia, za swój ZMP-ow~J..i obowił!zck . • '\. 

Marysia Marcinkowska Jestl naprawdę 
dobrą ZMP. ówk,. Z oddaniem pracuje 
w samorządzie szkolnym, jest również 
sekretarką szkolnego koła. 

Czu ' Cm pytają ją koleżanki i 
- Jak ty moźt»z wszys1kiera1 podo­

ła(-, juk sobie rathioz '? 

\\t<'dy otlpowi ··da: 
- - }<'~Iem Z.\IP-ó" k~, a Io znany, 

źc muszę przcz•.1yciężuć truJno~ci 

pr1eszkody, to rnaezy, ie mus1ę przo. 
<lować. I nie tylko ja, nie tylko nasze 
kolo przy XII Gimnazjum i Liceum, 
ale cała organizada, której zadaniem 
jc~t kierowanie i prz;ewodzenie mło­
dzieży pohkicj. 

Kol. Janek Otto 
Nie trudno jest znaleźć w 

PZPDz Nr 6 kol. Jana Otto. Zna-. 
ją bowiem go tam wszyscy starzy 

dźcem ·do dalszej w·zmofonej i wy 
dajniejszej pracy. Ale na tym nie 
koniec. Janek nie tylko pracuje, 
ale także pilnie się uczy. Nadra­
bia z zapałem braki, które w jego 
nauce uczynił przedwojenny sys­
tem oraz wojna. Jako syn ubogie 
go fornala, nie mógł się kształcić 
przed wojną. Po wojnie ukończył 
szkołę podstawową i obecnie jest 
uczniem gimnazjum dziewiarskie­
go. Kończy 3 klasę a potem.„ 

i młodzi. Jakże mogą nie znać A potem w myśl obietnicy dy­
Janka, skoro pracuje on już w rekcji, pójdzie do Technikum Włó 
t):ch zakładach od 19;!:5 ro.ku. I to kienniczeg:>, a jeśli będzie sobie 
jak pracuje! radził z nauką, to i na Politechni-

We współzawodnictwie uczestni . kę. Bardzo chciałby być inżynie­
czy od 1946 roku. Zawsze wybija rem. 
się na czoło. Pięc:okrotnie otrzy- Janka lubią koledzy z organi­
muje nagrody. Na zakończenie IV zacji, współtowarzysze pracy. Dwu 
etapu Młodzieżowego Współzawod krotnie wybrali go przewodniezą­
nictwa Pracy otrzymał rower, w cym koła ZMP. Ze swych funkcji 
V- kupon Jnateriału na ubranie. Janek wywiązuje się bez zarzutu. 
Ale Janek nie pracuje dla nagród. 
Ważne dlań jest to, że wie dla ko­
go pracuje. 

Pracuje dobrze przy warsztacie 
i również dobrze w organizacji. 
Przeciętna jego produkcja wynosi 
138 proc. normy. 

Kol. St Wowrzos 
Od czasu, gdy koleżanka Stanisła• 

wa 'Vawrzos z PZPB nr 8 została 
kierownikiem młodzieżowej brygady 
jakościowej, jak gdyby spoważniała. 

- O czym ty stale myślisz? -­
pytajl) koleżanki. 

- Bo widzkie - odpowiada wte­
dy - tu nie chodzi tylko o ta, abynt 
sama dobrze pracowala, ale trzeba 
podciągnąć brygady, no i caią mło· 
dzież w zakładzie. l\loże by zorga• 
nizować jakieś kursy, albo w inny 
sposób sif szkolić? 

Na razie w „ósemce Bawefoianej" 
ża:inc kursy jeszcze nie pliowstaly. 
Ale koleżanka \Vawrz"os nie ;-ezygnu 
je ze szkolenia. Choć sama 1nusi pil 

Jego zasługi zostały t'!ż należy­
cie ocenione. 1 Maja 1949 roku zo 
stał udekorowany przez Prezyden 
ta Bieruta Srebrnym Krzyiem Za 
sługi. Ta nagroda, otrzymana z 
rąk Pierwszego Obywatela Rze­
czypospolitej, była dla niego bo-

nie uważać na krosna, jednak zaw• 
sze znajdzie chwilę czasu, aby po· 
dejść do tej, czy innej młodej tkacz­
ki, aby wytłumaczyć jej, jak należy 
puszczać czólenka, jak 11porządko­

ZMP-ow~y z dziewiarskiej szó- wać o'.inowę i naprs.wić powstały w 
k . · d · 1 b · tkaninie błąd. I choć je~t młoda, ~o­

st ·1 wie zie 1• kogo wy rac na leżanki słuchają jej wskazó"·ek z 
I Łódzką Konfcr,:mcję. wielką uwagę. Wiedzą wszyscy do· 

\.Yybrali Janka. T~n nie zawie- brie, że z kro;iien Stasi scho:fai pra-
dzie ich zaufania. lwie tylko •. orima" i „extra". 



Kronika Tomaszowa 
KOMU WINSZUJEMY 

Sobot!l, dnia 22 pażdzieruika 
1949 r. 

Dziś: Filipa 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Ol OS TOMASZOWSKI 

Usprawni się działalność spółdzielni gminnych 
·w skład komitetów członkowskich wchodzq nowi ludzie 

- mało i średniorolni· chłopi oraz gospodynie wiejskie 
Dnia 25 września br. roz.poczęły j nych stanowiły kobiety. ki, między innymi, miał miejsce I Jest to gwarancją, że do komi-

s:ę w powiecie piotrkowskim wy- Zebrani-a wyborcze wykazywały w 9Illinie Kleszczów, qdzie próbo tetów członkowskich i do qmin-
4 - Dworzec Kolejowy b d k · · ł k vi Y o om1tetow cz onkows kh coraz większą troskę pracujących wano wciąqoąć do komitetów lu- nych rad kontroli wybier:i.ni ~ą 

47 - Milicja Obywatelska orqanizowanych przy placów- chłopów o usprawnienie i dalsiy dzi kia.sowo obcych. wyłącznie bezrolni, mało i śrndnto 
51 Straż Pożarna kach spółdzielczości wiejskiej. rozwój spółdzielczości wiejskiej. Zgodnie z nowym statutem qmin rolni chłopi oraz robotnicy rolni. 

305 - Straż Pożama (dzwonić Po zakończeniu wyborów zwoła- Znalazło to swój wyraz w ożywio nych spółdzielni - nowe komitc W najbliższą niedzielę wyb'Jrv 
ł lk ~ . dk „ ) l ne zostaną walne zgromadzenia nych dyskusjach, w których ucze- ty członkowskie wybierane są wy do komitetów 'złonkowskich . w 
y 0 

" wypa u pozaru' komitetów członkowskich, na któ stoicy zebrań krytykowali prac-ę łącznie spośród członków Zwia- naszym powiecie zostaną ial<ot­
rych zostanie dokonany wvbór niektórych qminnych spółdzielni., zku Samopomocy Chłopskiej iwią 

1 

C?Jone. Począwszy od 30 paźcldN 
ADRES REDAKCJI: qminnych rad kontroli. Charakterystycznym przykładem 

1 
zków zawodowych i członków nika rozpocwą się wybory do 

R S W P " Pl K . W d~tychczasowej kampanii v;y n!edbalstwa jest praca s.półdziel-1 spółdzielni gminnych. 9Illinnych rad zonlroli. (S) 

Uroczyste 
otwarcie świetlicy 

w slpitalu międzykomunalnym 
Stt-... -niem Rady Zakładowej oraz 

Podstawowej Organizacji Partyjnej 
otwarto przed paru dniami świetlicę 
w szpitalu międzykomunalnym w 
Piotrkowie. Pracownicy szpitala 
przyjęli fakt ten z wielką radością, 
brak bowiem własnej świetlicy po­
ważnie odbijał się na ich życiu kultu 
ralnym. 

Uroczystość otwarcia odbyła się 
18 bm. Udział w niej wzięli przedsta 
wiciele Miejskiego Komitetu PZPR, 
Powiatowej Rady ~viązków Zawodo 
wyrh itd. Po części oficjalnej nastą 
piła częi'ć artystyczna, w której wy 
stąpił zespół świetlicowy PZPB z 
Moszczenicy oraz chór pracowników 
szpitalnych. 

• • • u rasa • ac os· borczeJ, przeprowadzonej w wie- n1 w Szydłowie. W· czasie zebra-

:~%~~~ ::·~e;~. 
2

-

5
o. godziny ~vs;~:;~og~jn ko~~~~~~o c~~~~~~~~ ~~ :~~~:;~e~fę c~~pi ~~n~~~f~~; Pow· az· n e oszczęd.no· s'·ci w· ub1·egłym m1·es1·ącu 

sk1e, z tego 55 przy sklepach qro rozprowadzan:e nawozow sztucz· I 
~~~~~~~~~~~~~~~Jmadzkich, 2 przy zakładach prze nych . .Jak się okazuje, cały zapas " 

W• .d . mysłowych i ? przy SpóJrlziel- nawozu rozprowadzono nie we- • , J"' 1 • k · 
1eczorem I z1emy czych Ośro,d~ach Maszy~owych. dłuq rozdz.ielnika, 5porzą~zonego osnągnę I ko ... eiarzA piotr owscy 

d St • Dowodem, 1ak bardzo 10tne~m- przez komitet członkowski. lPcz " '11"' 
o razy ją • się tymi wyborami mało i śre sprzedano tym, którzy po odbiór I System „O" stał się jedilym Zf' I o ile w pn~dzfomik\t wyniki syste- Jeśli więc nie wynikną jakieł 

Przypominamy raz jeszcze wszyst dmo_rolm chłopi ornz robotnicy zq!oslli się wcześniej. Jest n;eczą składowych elementów c0dz'.e~n:;-j ::nu oo;z<:z~:'l.no:lcicwr,go nio będą nieprizewidzi:::.ne przeszkody spo­
k'm m· ~zka.. . ·ta rolni jest masowa· frekwencja, oczywistą, że wśród tych którzy pracy załogj parowozowm piotr- 1 ~11\1,j:o:c !liż we w;::-:c!':nin, to na dziewać sifl należy, że roczny plan 
. i d „,ie„ ~co~l naszego mi~s ' cechująca większość zebr'lń wv- otrzymali nawozy sztuczne w ~y kowskiej. Pracownicy tutejsi, \\ I .i ll·:t1)r-ada ro::zny plan oszrzędno- oszczędnościowy zostanie przez za. 
ze z.i„ 0 g~ z. •. roz~oczyna się wl borczych. W zorgnnizowanych do dłowie znalazło się wielu bós,a- wyniku szeregu narad i dydrn.'.,ji j ~c:owy wykonany zcst:rnic w 92 łogę parowozowni p:otrkowskiej 
salach Sb:azy PozarneJ zabawa ta- tychczas wyborach wzięło udział czv wiejskich. wielu natomiast zrozumieli, że oszczęchJjąc im:y. procentach. - wykonany z poważną nadwyżką. 
neczna połączona z występami arty 2,900 osób. · mało i średniorolnych c-hłopów :'ipieszają odbudowę ns.sz?.~:> kra-! ------ -------- ---------------
stycmymi. Zaproszenia na zabawę Kobiety wiejoki~ biorą liczny przy rozdziale pominięto. ju, że kładą trwałe podwaliny pod I . 
wydają zarządy poszczególnych Kół udział w zsbraniach. wyborczy~h. \V niek~óry.r.~ wsiach .bogacz.e i bi.1dowę lepszego ju. tra. I M1·1e ,. poz' vtecznie spędza1'q czas 
TPPR. • W wybranych ~o te1 pory k.om1te spekulanci "".ie1sry, zdaiąc sobie Reasumując na ostatni.ej odpr11 • • J 5 

Zabawa organizowana jest przez ta~ znalazło :aę 9~ ~ohi~t. a s?rawę z roh i :naczenia ko.mi~e~ wie wyniki os17.czę~ani3. za i.hic • • r . 
Ogólnomiejski Komitet Miesiąca Po_ więc 25 procent ogol.ne1 hcz?y t~w członko"".skich_. w ktory~~ 9ły miesiąc, załoga z pIT:yjerrrn.0-1 dz1ec1 W przedszkolu ZZK 

b ';1'.branych. Na zebrama~h w ~ie- me będą brah udziału rob!ll scią stwierdziła, że uia sri, one na;, . . . . . 
głę ienia Przyjaźni Polsko - Radziec ktoryc~ groma<l'lch p0w.atu p10tr 1' WcSZystko, aby przeszkadzać w gorsze. . . w przedszkolu ZZK, m C57'.C7?..CVJ:ł'l I z11:rząd Miejski w Piotrkowie przyj· 
kiej. kowsk1ego więk s1ą część obPc- kampanii wyborczej. Wypadek ta Na przykłild przy ~~me. ł, .• ;1, 0 się przy ul. Słowackiego ~9. zn 1 j,b- dz1e i1:u z pomocą? 

: , '. , . ' ' ~. ':.; ·-· je się 72 dzieci kolejarzy p:ot r:tir...,-- Pomimo szczupłości po:nl~s~zeń 

Tonto .szóUJ napraw.e :-r~.:J-i"cJ para>.,···", kl"h B' d d :, 'l.: _'przedszkole to jest odpowiednio u-
przez umiejęt.ic wyk.rryysta:r.;•: s ·- · iorąc. P? uwag~ ;1:~' z !'Z:!dzone : dzieci znajdują w .1!m 
czasu i matP.rhl•)w technbzmdi. b~ prac?wmk?w koleJ~O")" ,.„;~ P.::i:eżytą opiekę. Wyżywienie Jest 
zaoszczędzono pow.<l.żną ~1u:i:1;] :.! rr.; Pio~rkowie, ~torych. 7.na~zn:i · -.~" · · sm:lcme i wystarczające, nie „:ak 
iionów zlotych. Pracownicy z:, trnd posiada ~z:eci .. w wi~~u. Pl~~:'z~~- dz~ec:om. także roz~ywek. Wycho­
nienj przy naprawach bieii;::ych. nym, .stw1cr~ic nalez), z; ;t'~z:~s. : w~wcz.yrue. z~acaJą .. uwagę a,b~ 
chociaż mają dużo 1'!'1!1~Pjsze meiż le to Jak na istotne potrzP.'->): 1r,„ zbyt dziec! baw .. ~c. s:ę r~zWtJ~ły równ,ez. 

Nowy sukces załogi ·Fabryki Sztucznego Jedwabiu 

. • . · . . ~· -."' , . ~ . szczupłe. Przyczyną tego Jest br.lk swą bystrosc l mtellgencJę. Że •fa:c~-
ł~wosci, potraf1h za~.,z, ... ęarz;i-. J\''11 pomieszczeń, przedszkole za 'muje tyl c:om dobrze się tutaj dzieje, świld­
lion złotyc~. ~n~r:ne ~~1my zao~z- ko 4 sale. w związku z tym odd~:ał czą o tym :eh roześmiane b-:.izh i 

Fabryka Sztucznego Jedwabiu,, .,Jedynk~" nowego, socjalistvcznf' I Pr?"'orane, są pewne nawet za- czę~ono ~0':111.e~ l n: 1~~1:::~ dz1~- pi~trkowsk:ego Z2'.~ powinien po!;!a we.soły f~var jakim nas witały, gdy 

zobowiązuje do dalszych wvs:lków 
nasz a· t · · · kład . ao sty'u prac•· st ł · b · ; ! . _,1 . kt' h . . . łach, prze,. um1e,Jętn, rz1,„.>'..,;c pa,1- rac s:ę o obszermeJszy lokal. M)Ze zw1edza.1smy przedszkole. 

n JPO ęzn.eJszy za prze i:' J. • •• a się ~ ow.ąz11 I !1t'.''"-)<m1a, oryc n.e powm1en wa osiągnioto 2.300 t~~ję:v złv-

mys~owy -- zame!dow~ła wyko- . Jąc!'ln n-e ltylko na okreslone,. od m:f'Ć pr~odujący ::akład i ~tórych I tych oszrzkędno~ci. przy r;,wizjJ c a I a z a I o g a Fa b r ,~ k ,. B mi. c ze k 
name rocznego planu wartości<>- św.tę!ne c.tr.esy - ale na kazdy 'w:.nna się .wyzbyc przoduJąca za- I okresowo.i wag9nów os;ągnięto 5'l I ~ 
wego. dz:en, na kazd:y cza~okres. . j if1;:a. Totez, obok dalszego wytę- , tysięcy z.łotych oszcz~dności. Ogól 

T h . 1 k , Id _ Nowe zoh~w ąz:m a przyJęła za, "0nego tempa produkcji, trzeba nie w ubiegłym mi:?sir,cu pracOW!il h TPPR 
n ke": ~c Y1

1
. ~ onkc:zny m.e tu łoga Jedwab'n w nmach Czvn11 lbr-dz'e i te wszystkie braki czy,cy parowozowni j)iotrkowskiej .m- W Szeregac 

· ~ ' Ja .„ z oz~ ier~w~ic wo 1-~njow~go .. Zdecydowano, iż d'!1c~- z·;·1·edban·a odrobić. ! osrzczędzili pr:r.e!'zlo 7 milionów zlc, . • . , . , . . .. 
d edj.k1 : mel nek !°owiący .~ kt zmiemoncrnn stosunkowi do Wi<'rzymy, że nieraz jeszcze hę~ tych. Miesiąc Pogłęb. PrzyJazm Polsko-,zm polsko - radz1eckieJ na terenie 

ope m~n!U :pla~o_:vaneJ produ~CJl pracy i do prod11kcjl - s~ać zało- dziemy mogli usłvs?eć i będziemy I W związku z powvfozym i!ltnle- R~d~ieckiej z~ajduje. żywy o~dźwięk piotrkowski?l· 
w przeliczeniu JeJ na złotówki - gę, by _-pla.n roczny zakończył:!. nisać ~ nowych o~iąO'n!ęc ach i no 1 J'e nadz'eJ'a że wyz;.vr:zony w ra- i wsrod robotmkow piotr~ows~1ch. za- W ostatnich dniach zebranie takie 
poza wymową cyfr i "\SlÓ\V .ma w _.... "'~1 . 1 • . .' . . „ . . I l 1• • • • • 'kładów pracy. Prawie coozfcnm~ -w I odbył9 się w piotrkowskiej Fabryce 

b . • ł b,..,· .. „ łn .·· h prz..-u-4\1.1n$'We.'ll .roKu k:dendarzo- wych sukcesach· robotn c l robot- mach ogołnokraJow:,.r.n. plan· ""~zczególnych zakła<l&c1i~i~iii\4b.•tu· t.Beezek. ~o wjrgłąszonych referata~h 
SO 1e lllrut, gę -ą, pe ą innyc wego '\ . W'l - . k' . t d.n s'c'o n rnt -949 t11 „. .. . ~ ; ' • .. - ,. -
w toś ., i eść Ż „ • ..f . • • ł • . . .· . . m rnw I auuwa l ierowmc wa oszczę o 1 wy a -K t. • - cjnch odbywaja się w :,;wiizlru z t~m. 1.ną temat znaczi:nia soju5$u polsko _ 

,ar . cbt :r. • · a" ">rt .... ramtł 1 ~ o- D6 korka roktt jest j~sżcze po- PFS.T. Życzymy im, by tych suk- tejsi pracownicy wykonają przl'd og6l;ie zebrania, na których załogi i radzieckiego oraz na temat życia 
v. ami owiem - s ot cz ow1ek d d . . Pl t . . . . . . b ł . k . t . N od.st . . - . ~ d . . h ł . b . . Z . k R d . k' b . d t ·-i , t 

1 
h . · na wa m1es1ące. an war os- cesow l os1ągn:ęc yo Ja naJ- ermmem. a p .aw1e pIONW:"· po eJmUJą uc way i zo ow1ązama,; w!:p: u a z1ec ·iego, ze ram po _ 

s 01 worca ~c 1 nowyc . m ater.al c:owy został wykonany w połow:e 

1 

więcej! ju ryc~nych obliczeń stwierciZ0no, 7.o mające na celu popularyzację przyja i jęl.i ożywioną dyskusję. W wypowie-
nych. ~ar~ośc1 --: robotmk, . tech- października. j dz1ach s~·ych. ~ob.otnif'y Fab1·yki De 
tJlk, mzyn1er, stoi przo~owmk pr~ 1 to jest sukces. To jest sukces I . • ~zek stwi.erdz1l.1, ze w1e!e .skorzy~ta-
cy, nowator i racionahzatoT, stoi i prawo do dum. To 'est ·eszcze ,,,,,,astosowan1e nowoc•esnych nar' ·ędzn· Ją wzor~J!C się n~ d~swiadczem.ach 
aktywista zw·azkowy aktywista . d .'i· . J ~ Ila Ea • spł)leczem"wa radzieckiego. 

t . . t ._. 1 d . · kt. Je en sprawdz~an l potw1erdze- Na zt>hraniu postanowiono że 

par YJOY l. ys1~:e u Zl prac~, o nie, że ::Jedynka" należy dcr przo. • llll upr . fSę bu 'aka cukrowego W'\ZY~CY prvcownicy wstąpią w' szc_ 
ry.ch t;u~ l .wystłek składa się na dującego zakładu swej branży. 111 sp ~a wn 1J a łlł1 I I rcgi członków piotrkowskiego oddzia 
osiągnięcia i sukcesy zakładu. Ale wszeik!e sukcesy - zobo- i I I flitf łil !-i tu TPPR, oraz zaprenumerują. tygod 

Robotnicy ,,Jedynki" pok azali wiązują. I tak, jak w czasie przyj} nik „Przyjaiń". 
nam już w okresie Czynu Kongre mowania zobow:ązań Czynu Majo W ostatnim tygodniu odbył się w I wrażeniami z poka1t11 powiedział, iż I stale wzrasta. W przyszłym roku na „aaz _____ lllilllam..a„-••• 
sowego, jak potrafią pracować. wego przedstaw.ciele załooi mó- , Piotrkowic pokar. zastosowania nowo zastosowanie wyorywacza przy upra I uprawę buraków cukrowych przezna Rozl.ga§owa gmaChU 
jak potrafią wywiązywać się z wili, że nie pozwolą, by „Jedyn- cze:;n~ch narzędzi do wykopy~1ania wiE'. bura~ów ~ukrow~rch _Poz.woli mu I czy się 180 ha ziemi. Pokaz zorgani U llll 

przyjmowanych przez siebie zo- ce" została wyrwana palma ierw burakow cukrowych. Pokaz te~ zor: zwiększyc P?W1erzchnię ~iem1 pod u_ zow~ny. przez C. Z. P. R .. O. przy Zarządu M!e~skiego 
b · · · . : P ganizowany przez Centralny Związek; prawę prawie trzykrotnie. czynił się w znacznym stopmu do za 
owiąza:i· . . . szenst~a, ze właśn.e sukces.y P?- Plantatorów Roślin Okopowych od_; Warto zaznaczyć, że w naszym po chęcenia rolników z naszego miai;ta 
. EntuzJazm ostatnich m1es1ęcy przedmego okresu zobowiązuJą był się u jednego z małorolnych! wiecie przed wojną. prawie wcale nie i powiatu do uprawy buraków cukro 
ubiegłego Toku - n:e skończył wszystkich do dalszych wysJków plantatorów buraka cukrowego u ob. ! uprawiano buraków cukrowych - wych, która może stać się bardzo po 
się z momentem wypełnienia przy - tak i d:ziś, przedterminowe za Łągiewsldego. Interesujący pokaz ! o?e~nie jednak ~amy j?ż. kilku?zie- j k~źnym źródłem dochedu dla rolnL 
jętych wówczas zobowiązań. En- kończen·e planu - zobowiązuje zgromadził wielu plantator?w b~ra- s1ęcm plantatorow, ktorych hczba kow. (S) 
tuzjazm ten przetworzył, przewar na przyszłość. Zobowiązuje wszy- ka cul~rowego z terenu po:v~at.u piotr 
tośc' ował pracę i stosunek do stkich! kow~kiego oraz przedstaw1ci~h władz w G • • z d p • k • 

. · ł k' b t S . b k- . . d powiatowych, starostwa, Związku Sa 1mnaz1um awo owym w 1otr owie n~e~. naucz.y szer? i_e .masy ~o o . ~ Jes~cze .ra i i są Jeszcze. o mopomocy Chłopskiej i innych. 
mcze, a między mm1 l robociarzy emki, ktore me zostały do konca Zademonstrowano skonstruowany 

i wykonany całkowicie w kraju WY- k t ł ' ł k 
orywacz KBl, który 20-krotnie przy SZ 0 CQ Się przysz e rOWCOWe 

Imprezy sportowe w Tomaszowie śpiesza prace w zastosowaniu 'z U:k . . . 
zwanym ogławiaczem przyczynia się 

1 
P~zy ~l: Sta!ma 4~ JUZ od cz~ere~h 

do szybszego niż dotychczas, wyko_! .at i~tmeJe G1mnazJ.um Krawieckie, 
pywania buraków cu~rowych, ułat- ! w ktorym ksi:tałc~ s:ę p~zyszłe kra"". 

W LISTOPADZIE - MISTRZOSTWA I Spotkanie między reprezentacjami wia.iąc pracę i usprawniając uprawę. I cowe. Ucz.~nmce gun;iazJ~m to dz.:cci 
TENISA STOŁOWEGO piłkarskimi Gimnazjum Handlowego Podkreślić warto, że narzędzia te, a pochodzenia chłopskiego i robotml·ze 

. Zarząd Podokręgu Tenisa Stołowe- i Gimnazjum Ogólnokształcące~o ro- więc wyorywacz KBl względnie og_ go. 
go w Tomaszowie Mazowieckim. po- zegrane jako przedmecz, zakonczyło ławiacze z kopaczką przydzielane są Oprócz przedmiotów ogólnoksztal­
daje do wiadomości, że w połowie się zwycięstwem Gimnazjum Handlo bezpłatnie plantatorom z naszego po cących, dziewczęta uczą się szycia, 
listopada rozpoczną się drużynowe wego w stosunku· 7:1. wiatu, którzy brali udział w zakoń- kroju, modelowanfa i kost:umo!Jgii. 
mistrzostwa tenisa stołowego na rok czonym niedawno kursie uprawy bu Poziom szkoły jest wysoki. Między 
1949-1950 w klasach B i rel:erwach. JUTRZEJSZE IMPREZY SPORTOWE raka cukrowego. 

W związku z powyższym, zaintere Godz. 11 -· na boisku „Włóknia- Pokaz zasto3owania nowoczesnych 

innymi świadczy o tym fakt, że tu­
tejsze absolwentki zdały egzamin z 
wynikiem celującym do L:ceum Kro 
ju w Warszawie. 

W l!stopadzie odbędzie się tutaj 
wystawa prac uczennic. 

Na mąrginesie należy zaznaciyć, 
że uczennice tej szkoły w ·ostatniC'h 
marszob:egach jesiennych uzysk'l.ły 
4 miejsce. 

/ 

sowane zespoły tenisa stołowego rza" turniej drużyn fabrycznych w narzędzi rolniczych przy uprawie bu 
proszone są o dopełnienie odpowied siatkówce i koszykówc<' o puchar raka cukrowego zbiegł się z uroczy_ 
nich formalności do dnia 27 bm. przechodni Zarządu Odziału Zw. stym zakończeniem kursu - wszy 
Wszelkich informacji udziela Zarząd Zaw. Włókniarzy. • scy jego członkowie otrzymali cenne 
Podokręgu Tenisa Stołowego - To- God1. 14.30 - na boisku „Z wiąz- prem

1 
ie w póo~~c~ nar.zędzi rol~1L SUROWA KAHA ZA BIGA;\II:Ę: I po paru tvgodniach sporządzili akt 

maszo' w Maz., ul. Armii Ludowej· 15, kowc·'" inec„ p1'łk1' no·;11e1· o mi'strzo- CZ'' C 1 a W'T zma1ący się szczego śl b u' d · s C 
u - ~ :• d' b ·: · ·lt t · ·d· l y- Sąd Okrę.,.owy w Piotrkowie w dn u u w rzę zie tanu ywilncgo 

tel. 2·16. sl""o klasy A mi'ędzy ,,Zw1·ą- zkowcem" me o rym1 rezu a ann YP om .., • · B' ł b h ·u 
„ · l\I I 1 i . J • f 12 października 1949 r. rozpoznawał w 1a o rzegac . i•iachinacje ich jed 

i „v\iłókniarzem" ze Zgierza uznama. a oro ny gospo1 a1z oze 1 • • „ nak został · · U d 
OTWARCIE SEZONU 
PING-PONGOWEGO 
KS ZWIĄZKOWIEC 

Sekcja tenisa stołowego KS Związ 
kowiec zawiadamia wszystkich 
swych zawodników, że na rozpoczę­
cie sezonu zoganizowane zostaną we 
wnątrzklubowe mistrzostwa męż­
czyzn 

Termin :i:głoszeń do mistrzostw u­
pływa z dniem 27 bm. Bliższych in­

. formacji udziela sekretariat. 

„SKORA" - „SPOŁDZIELCY" l : l 
Rozegral'y w czwartek m~cz piłki 

r.ożnej mi<;chy drużynami Fabryki 
.''lsów i 'reprezentacją spóldzielców­
,::ikończył się wynikiem nierozstrzy-

. gniętym 1: 1. Bramki zdobyli - dla 
fabryki Pasów - Parada, a dla spół 
dzielców - Komar. 

Dochód z meczu przekazano na 
Społec1nv Fundusz Odbudowy Stoli· 
cy. 

O godz. 12.30 - przedmecz rezerw. Olczyk dzielac się z nami swoimi• sprawę Jana Bmka l Leokadn Hele_ Stanu C ~ UJawmone przez rzą 
----------------.,..----'----·---·------ ny Chyłek, mieszkańców wsi Niwka . .Yw~lnego. w T?ma~zo.wie Ma 

Robotnicy budowlani 
gminy Unewel oskarżonych o biga_ zowieck1m 1 oboJe pociągnięci zosta_ 

Jedynk•1' ' mię. ' li do odpov.-iedzialności sądowej. 
. ' . Jan Binek w 1945 r. powi·ócił do W wyniku rozprawy sądowej zosta 

Polski z Niel}liec wraz z żoną swoją li skazani: Jan Binek - na dwa lata 

~okumenłujq swq społeczną 
postawę 

Oby atelskq ~aninit, którą poślu.bił w Ni~n~czec~ więzienia, a Leokadia Helena Chyłek 
W , 1 zamieszkał we wsi Komormki gmt • • • . • 

ny Bogusławice, powiatu piotrkow_ na Jeden rok więz1ema. 
skiego. W 1947 r. Binek opuścił swo 

Różnie, jak się okazuje można ucz I mieślnicy _ budowlarze zatrudnieni ją żon~ i. wyjechał do . Tomaszowa 
cić dzieli „Szlakiem Zwycięstwa", ;ia oddziale budowlanym PFSJ Nr 1, Mazowi.eckiego. Tam B~nek pozn~ł 
dzień pamiętnej bitwy pod Lenino. I ze swym kierownikiem ob. Kwaśniew 

1 
L~o~~d1~ Hele~ę Chyłek 1 postanow.il 

Jedni maszerując pragnęli przypo skim na czele, o godz. 6 rano z na.. I ozenie się. z mą. Po pewnym czasie 
mnieć społeczeństwu marsz tych, któ rzęrlziami stanęli do pracy.„ ale nie Wpr0'1.~adziws.zy . . w błąd prob~szcza 
rzy przy boku Czerwonej Armii za_ do swej codziennej pracy. . I para~n k~tohckieJ ~v . To;1llaS~O\V1C! za 
palili pod Lenino żagiew płomiennej Podzieliwszy się na trzy grupy, Je , warh zwi:1zek małzenslu. Kiedy Jed­
walki z faszystowskim i hitlerow- dna przy ul. Marsz. RolLżymierskie nak udali się do Urzędu Stanu Cy­
skim okupantem, drudzy wybiegli go, druga przy ul. Wieczność, trze 'wilnego w celu sporządzenia aktu 
na ulicę, by ich oklaskiwać i rozpa- da zaś przy Pt·ojektowej - wzięli ślubu, j;am Chyłek dowiedziała się, 
miętywać te pamięt11e dni naszej hi się raźno do reperacji domów, komó że Binek jest już żonaty. Wobec te_ 
storii. Byli jeszcze i inni i o tych rek, płotów itp. I go wyjechali oni z Tomasr.owa do 
chce~y tut~j. mówić. . . . I, Czyn .ten godnv iP<::t. uz!lania. i na · wsi Niwka gminy. Ul!'ewel, tam Bi-: 
Otoż w amu 16 pazdziermka r ze_ · sladowmctwa. ,S). l nek zameldował się Jako kawaler i 

ZA ODSTĘPSTWO . 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie, w o_ 

statnich dniach rozpoznawał szereg 
spraw obywateli polskich, którzy w 
czasie okupacji niemieckiej, zgłosili 
swą przynależność do narodowości 
ni~ieckiej. Skazani zostali: 

Wanda Wagner, mieszkanka Piotr 
kowa - na jeden rok więzienia; 

Józef Kupiec, mieszkaniec wsi i 
gminy Kleszczów, powiatu piotrkow 
skiego :..._ na trzy lata więzienia z 
utratą praw publicznych i obywatel 
skich praw honorowych na lat trzy; 

Mieszczący się przy ulicy Słowac_ 
kiego gmach Zarządu Miejskiego jest 
zbyt szczupły, wskutek czego po_ 
szczególne referaty Q;arządu Miej_ 
skiego nie są rozmieszczone należy_ 
cie. Spodziewać się należy, że w ra­
mach planu 6-letniego przystąpi się 
w Piotrkowie do budowy okazałego 
gmachu. Tymczasem jednak Zarzą.d 
Miejski postanowił wybudować w po 
dwórzu dwupiętrową o.ficynę. Między 
innymi znajdzie tutaj pomieszczenie 
sala obrad Miejskiej Rady Narodo_ 
wej. 

Złóż o#i~rę 
,aę 

Odbudowę · Warszawy 

Edward Karol Berduszek, mieszka 
n!ec. Piotrkowa - na trzy lata wię_ 
z1ema; 

Jakub Feliks Mizerski, mieszka_ 
niec Tomaszowa Mazowieckiego 
na jeden rok więzienia z utratą 
praw publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na dwa lata; 

Jan Bortman, mieszkaniec Toma.. 
maszowa Mazowieckiego - na jeden 
rok więzienia; 

Helena Cieślińska, mieszkanka To­
maszowa Mazowieckiego - na sześć 
mie:;ięcy więzienia; 

Irma Bandzik, mies,zkanka wsi Wa 
lice gminy Boguszyce - na jeden 
rok więzienia z utratą praw publicz 
nych i obywatelskich praw honoro_ 
wych na trzy lata oraz na przepadcl 
całego mienia; 

Otylia Kirst, mieszkanka wsi By 
liny Nowe, gminy Boguszyce - m. 
jeden rok więzienia z utratą pra" 
publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na trzy lata oraz na 
Pr.zP.nadP.k całevn miPnia. 

• 



• 

Rozwią.zywanie logogryfów, l'ZCze_ 
gólnie wtedy, kierly za trafne rozwią 
zanie można. otrzymać nagrodę, jest 
ujęciem przyjemnym, może się jed­
llak znudzić po pewnym czasie. 

Celem uniknięcia tej ewentualności 
postanowiliśmy dła odmiany dać 
dziś Czytelnikom tzw. „bilety wizy_ 
towe". 

Bilety te - początkowo przedsta­
w ialy nazwiska szereg-u znanych lu_ 
dzi, a le w drukarni składacz rozsy. 
pał przypadkowo wizytówki; nie pi_ 
miętając zaś wl11ści'wych nazwisk -
ułożył z tych samy~h czcionek inne. 

Zadaniem czytelników jest poprze-
11 tawianie w ten sposób liter, aby da 
ły pierwszą. literę imienia i właściwe 
nazwisko danej osoby. 

K. Twagoldt 

E. Lathmanne 

1 N. Pienn 1 fi) kalejdoskopie niedzielnvch imprez 
I A. Raukep j na pierwszy plan W)'snwa się mecz bokserski 

~ I - IGdaris•I z - •- - 7llT „o e1arz .„.„„„„„„„„„„„.„„.„„ • H'1ąz„ow•ec ._rąH' 

I· K. Morasi / Naiważoieiszą ~1~~re~~dji~u·z~~ 

I 
dzie mecz bokserski o mist. piel'w-
~zr,i Jig·, ro1.egran,Y p1'1nti<:d1„t· Z"·i:.p~~ 

I I 
kowcem .Zrywem i K ·lejarzem z Gchil ------------------ R. Diarrubi sk:i, drnży11owyrn mi,,lrJ.Plll l'ol~ki. Lo 

J. Resauj 

n·a, flO ~zrregu rnyrii:,tw cloznnł:l po wiPc Zr~·w g ·:i z rezenvę, J;;:r.wcgo 
rażki od ZwiazkClwr:i. toma~zow;kir.. LK::> Włóku «r '.U. 
1to. '1'.nn 1·azen; f:rn ur.deni .ie>! ZC''l";i 

JES ZCZE N IB K ONIEC kolejrtrz.1-, g-dyż 8p1i,i11i1t J.p.i Smulika . ,) dli do1lnm.v !lu tc:zcr •hl>il' j~z:i. u­
nill \1!'zecb1awiu. ~if ;jni. 1ak f!roźnie, 

mez,1-.<t:~ akd<'m:ę 'POrtOl'l:J, 7. nk:H.ji 

M. Gitdyrow ~-- pn~iar!nn,1-<'h punktcl,.-, jc•rh1ak i 11• t,nn 
Dla uh:twienia rozwiązania podaje wypadku m"r.i-c:i w tabeli niP zamie­I 

rlzianie mn.i•! okazję po"'iekw.n'-. s.t11n 

----------------' my, że wizytówka 1) to francuski nią z nik;m. 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jar acza 27 
Dz:iś o godz, 19.15 dramat Juliu~za 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", .w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzyczną Waldemara Maci· 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia n ikt n a salę nie będzie wpusz­
czony. 

TEATR „OSA" - Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.30. w nied?.ie 

le i świc;ta o godz. 16 i 19.30 „KRA­
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dri:! 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

działacz robotniczy zamordowany w Po niedzielnym meczu nast:,.pl 

r. 1914, 2) niedawno zmarły działacz ~~;.:~,~~·~. ~~ g~~o~~~~1 t~~~t~!~'~~;~~: 
międzynarodowego ruchu robotnicze- du hRln. na \\"idzt>wil• pow· nua byf 
go, 3) prezydent jednej z i·epublik wypcl:iiona po hr1.cgi. 
ludowo_d~mokratycznych, 4) przy- Xn. przellnwnu ~potk:t,i:}. ~ię ze~pnl,,· 
wódCa niemieckiej klasy robotniczej, Z" iv.kowc:i. %ri·l'l11 TB z Og-niw('m. 
znany działacz antyfaszystowski i \\ l'i•.1rlnmiP, (:onronl'.a royegrn. mct•z 
antywojenny, zamordowany przez h i- J. l>KS z Alcbaudrow~. F:t\Yoryt1•m 
tlerowców, 5) działacz lewicowy .iP>t ~rui.yna :ro~poclarz~·. Bal'l·e!n~ .-po 
Włoskiej Partii Socjalistycznej, G) tk-1 ~il'. z rl'zerw~ Jig'O'l':'e~n l,KR Wt.i 

kniarzn. ,Tef:li D;iwelna th<'<' zdobi-,~ 
pierwsra kobieta - minister spraw t~·tul mi<trrn r.odz:, mn•i hezwzg-l•:d­
zagranicznych, 7) .prz~·wórlca wrgier n' <> p .konać '1\'t'l;O uieclzielnego prL.!­
skiej klasy i-obotniczej, 8) kobieta, ti1'·nik:i. 
której imię jest symbolem walcz;1cej 
Hiszpanii. N A BOISKACH PILK.AltSKICH 
11 1111111 1 1u1n111111111111111111111 

Drnż.rn;r· ,iiłkar,kie okr~g-u lódzkill­
i:::o gr:ij;i, t.nn raz<'m na l'l·yjaz<lnrh. 
LI\!'; ' n•ikn:nr,,, 1u1n.k ~ir efo Byto­
mi:i, :;1lzie ;;pntk:i. ~· ę z t:nntpj,z:! Po 
I· ni:1. _ ':i.jpraw11r•po11ol>niej łnrlzianie 

z1fol1~·l~ d:1 l>1.<· <lwa punkt.'-. 'Wi<hP\\' 
ma. :.rnt'"'ZJ.~ ~.,·tuncj~. howienL g-ra z Onr 

11.57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.fl4 · liarn:a. Poą'11iPn je.Jnak uzy,lrnć zn. 

j11k popr·zrdn'-0. Coni·orrli:i. ma inpt'w- ::llil•.•i:)'·tt Pogł<;:bie11ia Prryju/.n~ PoL 
ni(JllO dwtt iiunkt,Y " meczu z Borutą. ~kr.-J!ticlzieekirJ. znwnd.v piłki r~czncj 
1\' Zi.:'cr.1.:1. '\V 'l'omn-.wwir 1amtoj,zy z<',p<rl<il'I' '>1kuln~·t:h •z ud 7.'nłem •pnr. 
%1,i1!zknwit>c zrnicrz.\- ,;(' /. Wllrka:a- tow,·ów z i::imn. im. Butor'ego t. '\\":\r 
~7<'lll zr Zg-icua, lc:i<lMrm t.11hel• ~lru ~z:iw.1-. hie~i ua. p:zelaj orn1. wyści:,ri 
z.1·n ld11•,,- A. W'la>n.'- 1rrcn i pnhhcz- knlnr-kię w konkurrnl'ji żc:-1hk!ej i 
ncśl, moi:-:i. l'licle z<lz:nłnr. Knlrjnrz z m\»~drj, t r, na" ]1rak cirkn1Yy<·h im­
Kdu•;:l'k jc.•t f:nl"or,,·tcm meczu z ze. I prrz l'I. ni~dziclę · zn{"" uic ht;:<lz::en:y 
~pdem Emjedcu z ż.n·hlina. 7-whtzko mieli 11owudu narzekać. 

Ze sportu radzieckiego 

.Nr 291J 

Dzisia j o godz 19 
•lłl fl l tt tt lłtł l ,1 I 

Akademia 
s,,ortowa 

W rnmach pogłt~bienia przyja­
źni Polsko-Radzieckiej Rada Kul 
tury fizycznej i Sportu ORZZ w 
Łorlzi organizuje dzisiaj o godz. 
19-tcj w sali teatru „Melodram" 
przy ul. Trau!'Jutla 18 uroczystą 
akademię sportową, na program 
której zło;~ą się: przemówienie 
dyr. \Voj:nv. Urzędu Kultury Fi­
zycznej m9r. "'onasa oraz bo­
gata C7.<;ŚĆ artystyczna. Rada 

I 
Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ 
z<1pras"a na ;ik:idemię wszyst­
kich dzialac1.y i czym~ych spor­
to·.vców. . 

Nowe rekordy 
lekkoatletó\41 ZSRR 

; 

I • 

MOSKWA (obsł. wl ). - Na odhy 
wil.jących się w Tbilisi zawodach lek 
koatlctyczny(h, z udziałem czoło­
wych zawodników radzieckich, po· 
prawiono 3 rekordy Z RR. 

\V rokoku w dal kohict IG-letnia 
Hnykina uzyskali'! do;konaiy wynik 
5.82 m, który jest o 2 cm lepszy od 
dotvchczasowego rekordu Związku 
Racl7iecki:::go. 

\V trójskoku Sze1bakow osiąqnąl 
c>dkgldć: l.i,'3 ro, biją:: dotychcza­
sc-wy reko·d krajowy .o 20 cm. 

Trzz<:i re~:nrd tt~lanowiia rcore"?:en 
tacy ina S7.l.-.fela Z :iRR .ilxl.500 · m, w 
:;kladzit>: Bielokur,,w, ficiorc11ko, Po­
pow, \Vielysumc. Uzyskanv czas 
i6:00 min. jest o 3.1 'sek. lepszy od 
dotyr"hc::arn'll ~go rekqrdu. ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

„KLUB KA W ALERóW". P~·zed­
$la\vienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 

DZIENNIK PO.ŁUDNIOWY. :2„20 ;;z<·zytn.1· wyn·k. P'l't' ,toi na. 
0

strac'1rt<',j 
P!;~ERWA .. 1~.30 Progra_m dn.~. P?Z·'·rji, 7mir~-z~- się hol'l'ie1~1 z Luhli-
1„.3.J Audycia S?.~olna ~lak.las .X-XI ni:tuką, z ktorą. w:1tpl :w'j. Je't rzeczą, 
- w;vkład z cyk.u: „Histona l:tera- c·z~- 1111 ,Ht uzv•kn. \rYnik n'misow1-. 

tury 'Polskiej·'. 14.00 :{lrzegląd kul-'.l- · · -
ralny. 14.10 Najciek. ;iud. przy•zł. K OLE.JARZ czy SP óJNIA? 
tygodn. 14.15 (Ł) Komun'.katy. 14.20 

·o puchar ZSRR 
T E,ATR LALEK „ARLEKIN" 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w.­
d owisko masek i lalek p. t. „WESO­
ŁA .MASKARADA". W niedzie!1~ i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 ~ 17 min. 15. W poniedziałki t~-
11tr n ieczyooy. _ 

(Ł) Informator kulturalny. 14.30 tL) c· "knwi1> 1.iqv winda >i~ mecz Kl)le­
Polska muzyka ludowa. 14.55 Muzy- jnrz:i ló1lzkiego ze f-;pójnią. Ta o'tnt 

Jutro w całym kraju ... 
Jesie nny bieg na przełaj zorganizow any przez Zwiqi:ki 

Zawodowe w Sokolnikach pod Mos:Cwq 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Plan Pracy Sportu Związkowego 

. IO:SK\\'A IPAP). - (obsł. wł.). -
\V wielu miastech racly;ieckicł\ odby­
wają sit; obecnie finałowe spotkania 
piłkarskie, poszczególnych okręgów, 

które wyłonią kandydatów do dal­
szych rozgrywek o puchar ZSRR. 

i" CYRK N R 1 

ka słowiańska. 15.30 „Kartki z pri­
)n:ętnika" - sluch0wisko dla dzL•ci. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (Ł) Przemówienie przewo<lni­
czącego Zarządu Łód2kiego ZMP J. 
Feliksiaka. 16.30 :Ł> „W okopach S 1a 
lingradu" ..:_ · słuchow:sko -..vg _c;o­
wieści W. Niekrasowa w radiof. : 

W kraju odbfdą ~ię jutro l!R~tępu­
jqc·c impre1.y ~P· rtowe o charakterze 
og1Jlnc·pol~kirn: 

Okręg moskiewski w dalszych 
grach eliminacyjnych rcprezen tować 

W CRZZ odhyla"~if w tzwirrtek ~O ~ek(',i:tch oraz ' u~tahno kt1lendl\rz.rk będą: „Dynamo", CDKA, „Spartak" 
hm. konferencja. rcferenłllw t<p<>rto- impreT. i „Torpedo". 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona reż. T. Markow~kiego. 17.00 „Przy Pierwsza.. 1i~a. IJilkart'ka: / · ' 
Wi•la. - Ruch 

wyćll Zii1'7.ądórr ' ' Gló'wn~·ch Zrze~zef1 W roku l!'l:JO ódl,edą. się Kra.joli e • ,1 ( ___ _ 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
bot~ o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

' Ili łtllU Ili -. 
•m.llftlMI• 

sobocie po robocie". 18.00 Wiado:-.10-
ści ,.Z kraju i ze św:ata". 18.15 l\ru­
zyka ludowa. 18.40- .:wszechnic:i. n.1-
diowa" kurs I - wykfad z cyk~u: 
„Podstawy ekonomii". l!l.00 S!uzp­
ka ogólna. 19.15 Koncert Kra:< >W­
skiej Orkiestry i Chóru P . .R. ?.O OO 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka rozrywkowa. 21.40 „Czap.ljew" 

ADRIA (Stalina 1) - „Nowa Alba- - II fragm. powieści D. Furmano-
nia"; ceny biletów po 50 i 25 zł.- wa. 22.00 (Ł) .. Jak powstp!:.i Łód7." -
godz. 16.30, 18.30, 20.30; film do- pogadanka hislorycznal .T. Gol'lb~:·­
zwolony dla młodzieży od lat 7. ga. 22.13 (L) Program lokalny na 

BALTYK (!\arutowicza 20) - „Na· jutro. 22.15 Konc-'rt. Transm'. S :a z 
. uczycielka wiejska"; godz. 17, 19, CZF.CHOSŁOWAC.JI. 23.00 OST·\T-

21; film dozwolony dla młodzi~:i:y NJE WIADOMOSCI. 23.10 Prog 0 ·1m 
od lat 12. na jutro. 23.15 Muzyka prrw i/.!13. 

BAJKA (Frandszkańska 31) -„D!li 24.00 (Ł) Kon<:"ert życzeń. O.ZO (L) 
Zdrady" - godz. 18, 20; fJm do-1 Zakollczenie audycji i Hymn. 
zwolony dla młodz. od lat 14. 

GDYXIA waszrńskiego 2> - „Pro Hallo I Mówi Moskwa I 
~ram Aktualności Kraj. i Zagran. y • 

Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, Radio moskiewskie nadaje codzien 
19, 20; 21. nie trzy audycje w języku polskim 

HEL (Legionów 2-4) - „Nowa Al- (według czasu polskie~;o) : 
bania"; godz. 16, 18, 20. Pierwsza audycja od godziry \ 6.30 

~ZA (Pab:anicka 173) - „Powr6t do godziny 17.14 na falach 25,23. 
do Domu" - godz. 18, 20; tllm do 25.47 oraz na fali 30,67 metra. 
zwolony dla młodz. od lat 7. Druga audycja od godziny 20.30 

I~vlon·a (War~zawa) - Cracovia.• 
Kolejarz ('Poznań) - Górnik 
AKS - Warte. 

, pr.rtow,,·ch. Obrad{•m przewodnicz,,•ł Za\\'rrd~· rc•prezentacji ~rze•zeu Sporto 
k'erownik '\lydzi:iłu '\Yychowania l"i· \Y,"Ch piistrzo•t~\·a z\'1-:ązków Z11w do 
zyeznego i Sportu Związkowej R:Hly ,, ~·eh) w· 1•.::>tępujących galrzi11ch spor 
Kultury :C'izyeznej i Sporfu ob. tu : hokej na. Jodzic, tenis ~tołowy, za-
Bo~ki. puy i podnonenie ei~inrów, krlnr-

Pol n.ia. (Bytom) - LKS Włókniarz ~a margine~ie uchwały Tiiuri1. Pc•L stwo, motocykle, tenis, lekkoatlety. 
Lcchiit - Legia. t~·czncgn KC PZPR omówiono braki i ka, gimnastyka, pły\'l·anie. ~z.nchy. 0-
Drug'I. li:;:a piłkarska. grupa północ- nicdociągn.'ęcia. w pracy sportowej prócz tego rozgrywane h~dą spotka-

na: zrze~zeil. nia między reprn<"ntn<:jnmi zrze~zeń 
Hzura. - Pomorzan•n ,_ I · b l'rzecl~·skutowano równieT. Hl'r.o,;n \\" piłce nożneJ i r~cznej ornz w o· 
T.11l11'1ii~nk:1 - PTIJ pl:m pracy na rok l!l:JO w kluhn<'h i k~·e. 
(farhitrnia - '\\'itl7.l'''' 1 -----
1\oll'j'ITI. (O,tr.) - Orin;,ko (Siedl Z · 

ce). listów do redakcii. .. 
Hutlonii;i k - G11 nrcli:t (Rzczecin) 
Drng-R. Jiga p'lknr,kit grup:i p<iłud· 

niowH; 

< 'hellll~k - RHil.J• ·n 

', CTwnrcJ:n. (Kielcf') - I'ol•rnin. (~w.) 

'l'aruo,-:n. - Skra. 

l'afa "'ag - Xaprzud. 
Druga l ~a bo k:oH5ka: 
"' .łl -- 1.1\·H Wltikninrz 
'\Y11.-1 ft - Ogn: wo (Wroda1Y) 
CracoYia. - Kolejarz (Poznań) 

-·""1•m"'W':l""''„"rilllłtl1· i.i'ir 

Przqlara §prau;a ••• I 
W tych dni::ch do Reriakcji naszej I z:.iklady PZPB w Rudzie Pabianic_ 1 

nadszedł list od jedncg-o z młodych kici o wyjafo:enie". 
pracowników PZPB w Rudzie Pabi:i.- Wraz z autorem tes:o listu i my 
nickiej, świadczący, że w niektórych czekamy na wyjaśnienie. 
zakładach pracy sprawy wychowa_ 11- 1111- m1-,111- 1111- 1111- 11 

nia fizycznego, jak również niektóre H k • ' • p J 
imprezy, na których nam powinno o e1sc1 o scy 
specjalnie zależeć nie znajdują z d C h I 
należytego z1·ozumienia i nie są wła Oproszeni O ' lfC OS OWOCii , 
ściwie doceniane. Reprezentacja Pol~ki w hokeju na 

Oto co pisze nasz. korespondent. lodzie 1.apro~zona zo~tała d? Drna. 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Na do godziny 20.59 na folach 374,4 i 

uczycielka wiejska"; godz. 16.30, 1.115 metrów. DZiSIAI W SALI YMCA 
18.30, 20.30; film dozwolony dla Trzecia audycja od godziny 22.00 

„Dnia 16 bm. odbywały się w ca- na mię,Jz~·nnr(.dowy ohó" trcnin~owy. 
lej Polsce marsze jesienne „Szla_ któr.Y ollhędzic się tnm w <lniad1 o.i 
kiem Zw\'cieatw". Młodzie;': PZPB w ~a października clo 6 l ~tCl\Hd:t hr. 
Rudzie 

0

Pabianickiej powiadomiona I Xa ohoz!c t~·m uęcl:~ trcll•Jl'l'Uli rcpre· 
była o tym i stawiła ~ię licznie na o- zentneyini zawoduic~- Czechosłc w11c,ji, 
znaczoną godzinę. Jednak obiecane przed mi~dzypdt,;lwow~·m mrczcm ze 
auto, którym mieliśm~· być odwiezie' 8rn cd:~· (9. l 1. w Szlukholm;e). 

młodzieży od lat 12. do qodziny 22.28 na falach 31,65 i 
REKORD (Rzgowska 2) „Po- t. 11 5 metrów. 

straC'h Morz"; dla młodzieży godz. Codziennie prócz niedziel, w pierw 
.16. „Kwiat ł1Iiłości"; godz. 18, 20; szej audycji lekcje j ęzyka rosyjskie· 
film doz·wolony dla młodzieży od go. W niedzielę od gorlzlny 15.15 do 
lat 16. godziny 15.59 na fa lach 25,23, 30,67 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
„Złvty- Róg" - godz. 16.30, 18.30, ty odbywają się w środy od godziny 
20.30; film dozwolony dla młodz. 22.45 do godLinv 23.29 na falach 
od lat 14. 25,21, 30,74 l 1.115 metrów. 

ni na boisko !.KS ''i'łóknjal'za nie Oprócz Pnlaków na obó ;r, ZH!,1ro~zen: 
przybylo, jak również nie zjawił się zMtall tak i.<l h' kc'i'ci lrnl;;ar"c~-. · ru-
komcndant. \V i:ezultacie musieliśmy muli•('v i l'l'f'"icrscY. O:·,.,anizali'rt,-
sami jechać tramwajem jak byiśmy : . ·~ . · . . ~ . · 
byli zupclnie niezorganizow:mi. I ~potlzicwn.1~ ' 1r:' row; :l't. nul :ilu w o-

D!aC'zcgo tak się stal o? Prosimy ho~ie za,n•uników 1':1cltic1· l:irh. 

Rekord świata 
z:a prowadzeniem motoru 
PARYŻ (obsl. wł.). - Kolarz fran 

cuski Paillard ustanowił na torze w 
Paryżu rekord świata w jeździe go· 
dzinnej !':ot prowa<lzeniem motoru. 

Paiłl<ird przebył W: ciągu 1 godz. 
94 km. Popnedni rekord, ustanowio­
ny w ubicnlym mie.:;i~cu przer, Fran­
cuza .Meiffreta wynosił 87,9 km. 

G t.. O !i 

Ori a n f.ód1ktrio K nmllf'tu I WnJe­
w6d71ilf'i;o Komlt~tu Pol~klt'J ZJedno­

czonr J ra rtil RohotniczeJ 
Rf' dat u Je: 

ltOLEGIU~ł REJ>AKCYJNE. 
T e Ie to I' .r: 

F.edaktor nac2„1ny 
zastępta rr.d. naczeln„go 
!"-~k• etarz odpowiedzialny 
Dzlał partyJny 

211·14 
211-23 
219-05 
25t-2S 

wewn. 18 
Dzlllł korespondentów robot­

niczych I cblopskich oraz re-
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportow~ 254·21 

c zlał ekonomiczny 
Dział fabryczny · 
Dział rolny 

RedakcJa nocna 

We\'l'D. I I li 
21l-ll 
21~·19 
254-21 

wewn. 9 
112-n 

K. o I p o r I a t. 
Łódt. Piot1 kowska 70, tel.~•22-22 
Administracja 260·42 
t:ziat oatos1eń: t.ódt, P\otrkows<ta 65 

•cl. 111-50 I llł-75 

\VJ·dawca RS W „Prasa" . 
A<l r. R~d. : f.ódż, Piotrkn wslla 86, Ili p. 
Drul<.: Zakl. Grartczn.~ RS1V „Prasa" 

t .ódt, ul. Z l\·irkl •7, tel. ZUC-4?. 

D-06658 

Pllkd ręczna: godz. 18-ta towa­
rzyskie zawody drużyn szkolnych: 
siatkuwka ~eńska: Szkolnv Klub 
Sportowy V - Szkolny Klub Spor­
towy IV, siatkówka męska: Klub 
Sportowy im. Batorcrio Warszawa -
'Szkolny Klub Sportowy XV, koszy­
kówka mĘska: Szknlny Klub Sporto­
wy. im. Batorego \Varszawa - Szkol 
ny T<lub · Sportowv im. Kopernika. ROMA (Rzgowska 84) - „Zakaz,lne _______________________________________ ri. ____ .._. _________ _ __________________ _ 

.Pio.senk:·• - godz. 18. 20; film ao- W x • 
7.wolony dla mlodz. od lat 12. • r 7a1ew 295 

S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dus:ie Czarnych"; dla młorlzieży 
godz. lo. „Tragiczny po:icig" 
godz. 18, 20; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „§wiat 
8ię śmieje''; godz. 18, 20; film do­
z~rolony <iła mł.:dzieży •)d lat 10. 

TĘtZA (Piotrkowska 100J - „P-'n 
Nowak" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
:film dozwolony dla mlodz. od lat 
14 , 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Z..va­
rlowane Lotnisko" - godz. l!l, 18. 
20; film ciozwolony dla młodz. 0d 
lat 7 .. 

WLóKNIARZ (Próchnika ltl) 
.;Nilcze Doly" - godz. 16, 18 :JO, 
21; film dozwolony dla mlodz. od 
1at 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - KL"lo 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSC (Nap:órkowskiego lliJ -
,.Wilcze Doły" - godz. l), 17.30, 
20; film dozwolony dla mlodz. cd 
lat 14. 

ZACHĘTA :zgierska 26) - ,.Karie­
ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; em 
dozwolonv dl::t młodz. ocl J.:it Ił. 

Daleko od Moskwy 
- Mitieńka! - wyrwało się Aleksemu, gdyż podobnie 

jego braciszek l..ibił skradać się ku niemu. 
Poznawszy Pietię, A leksy milcząc przyciągnął go do 

siebie. Długo przech adzali się wzdłuż osady i nad brze­
giem połyskującego w słońcu Adunu. Pietia z zapałem 
opowiadał o wrażeniach i o swojej pracy na czwart.ym 
punkcie. Osiem brygad spawaczy rozst.:nvił po dwóch na 
dziesięciokilometrowym odcinku. Nie schodzi z konia 
i w ten sposób może kont.rolowa~ pra::ę ;;pawania na 
dwóch frontach. Pietia ogromnie interesował :::ię Umnrą 

Mahomet.em i Aleksy musiał szczegółowo opowicclzieć 
mu o metodzie pracy nr..jlcpszego Sp!lwacza 1.mdowy! ile 
minut trwa u niego jedno spawani~. jakimi posll)gujc się 
przyrządami, jak pracują jego pomocnicy i jr.k spo.Y.;a 
się elektrody. 

Kowszow zawezwał Pietię, gdyż miał za111iar ,'.;ciągn~ć 
go na cieśninę, dokąd zamierz?.ł powróci~. Ale zrnzumiuł,. 
że chłopak wprost przyrósł do swego punkt~1. ~e brnie 
w kłopotach, więc nie powiedzi'.\ł mu ni:• o !;Woich wobec 
niego zamiarach. Już po godzinie Phtb. r. .:i.czął ~:ię d1·9-
czyć, gdyż nie chciał rozstawać się z Aleksym, a z <lrugicj 

strony obawia się przepuścić powracające na punkt auto. 
Młodzieniaszek wszvst.ko miał ściśle obliczo;1e: pragnął 
w ciągu szesnastu godzin dotrzeć na miejsce i zdążyć na 
jutrzejszą '.'Vieczorna zmianę. Piet.ka już pr6bował wy­
obrazić sobie, czy jego spawaczom udało się wykonać 

dwie normy~ a równocześnie chciwie słuchał szczegółów 
o śmierci i pogrzebie Topolowa. 

- My obaj - jesteśmy jego spadkobiercami, - mó­
wił z przejęciem Aleksy. - Od niego do mnie, ode nmie 
C.o ciebie, jak sztafetą powinna biec nie3kończona praca. 
Ty, Pietia, nie ograniczaj się do .trosk dzisiejszego dnia. 
Oprócz spawania czeka Cię jeszcze wiele innych spraw. 
Już czas. mój drogi. pom) śleć o swojej \Vłasncj pi'?ciolat­
ce rozwoju własnych sił. 

Pożeg-nali się, jak bracia. ni~ wstydząc się obięli si~ i 
ucałowali trzykrotnie:. Pictka wpatrzył si() w twarz Ale­
ksego. przełkn~ł ślinę, zacisr.ął ;;0by i pobi('gł, przyciska 
jqc łokcie do boków i 1rnprGżaj'!C nogi. 

Wreszcie .Ale~;:sy musiał jedna!~ wro.cać do d0mu. Do­
gonił Lizoc.,,l~ę Grcczkiną, iclą"a 7. przedszlrnla, gdzie z Po 
liną J:ikowlcwną Z3.łldnd urząd :'. iła zcbranic z kicrowni­
czk>lmi i siostrami. Na prośbę Lizoc7.ki wstąpił na clw.:i­
lę do Greczkinych, ażeby popat:-zd n'\ bh skarb: ~zwór­
kę dzi-cci - trzech chł~Ó\7 i dziewczynkę o Jnian~·ch 
główkach i rumianych policzkach - ·~ spały '" drewnia­
ny ~1 łó?c('.o;;kach.~w·lawi c.1' · '- , vr · l11i~ ~k;any_ 

W pokoiu, z "·ielk:i t.:osklhvoś~ia. przn.;otown1wm dla 

nie~o. przrz ż~ni-:\ a który s'.al pusty w ciąg11 całej zimy, 
Alek:>y ju;~ nie mógł uciec od wspomnieii n najcka~zyd1 
luchi-lch, gclyż oczy ich bez rrzcrwy spoglądały nań ze 
stojących nn stole fotografji. 

. Z .lewe; ~t!'Oll:V. z n·e,ne1kie.i c·cmncj poc-.tówki, poważ 
me 1 :mrowo patrzył Topolow. Z dużego familijnego por­
t"etu u;m~:::~h?.ł s:ę Mitia. Całą rodzinę fotografował 
przyjaciel Aleksego, Seriota: było to w dniu jego powro· 
tu z .PoludniO\':'cj budo-1y. Wszyncy byli w doskonałych 
humorac:1. Dowcipy sypały się od Serioży do Aleksego, 
?d.Alel~sego do Miti i spowr~ten:i, jak w siatkówce. Ojciec 
smiał się <lo rozpuku, sluchaJąc i ch. Serioża długo czekał, 
aż zrobią poważne twarze, ale nic doczekał się, tak, że na 
zdjęciu zost!l.li uwiecznieni w tym u~miechu. 

Ssrioża fotografował również Zing. Chdal koniecznie, 
nb:,' Zin1 specjr lnie u9 ··zowala gJoy;~. Dziewczyna nie 
zgac1z'ł]a !:'. i_ę: „Nic us:Juj zr?b ć mnie piękniejszą. Alosza 
kocha mme taką, Jaką Jestem. Czy prav,;da, Alosze ?". 

Obecnie Aleksy nie mógł oderwać oczu rd iP.j fotogrpfii. 
Spojrzenie Ziny było żywe, i pyt.aj;1cc. Długie rz'ęsy jak-
gtlyby r.i~ poruszały. . 

A1c~;sy stra~ił panowa~ nad sobą i zaszlochał. Był to 
głuchy, szarpiący duszę Jęk nic11koj0nego człowier:zcgo 
cierpienh. Płacz usł:v·szała żimia, która dopiero co przy­
sz'n z irnn kt.u. Greczkiu powiedział jej, ŻP .\ leksy oowró-
cił, sz.ul~ni'.\C fł.'(1 r>rzvhieda do domu. • 

tl.c.n. 


